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Numer 5. BYDGOSZCZ, czwartek dnia 8 stycznia 1931 r. Rok XXV.

Bez Polski i bez jej granic, niedalekich od Berlina, niema pokoju w Europie.
Paryż, 6. 1. (PAT). W dzienniku ,,Le

Figaro" ukazał się artykuł omawiający
zabiegi, czynione przez;Niemcy w celu
oderwania Francji od sojuszu z Pol
ską.. Ciekawem jest stwierdzić - o-

świadcza autor artykułu Lucjan Cor-

pocliot, że im' bardziej zbliżamy się do

sesji genewskiej, n a której Polska i

Niemcy staną przeciwko sobie, tem-

bardziej daje się zauważyć we Francji
dążenie do utrwalenia opinji, iż ro
zumniej byłoby może przeprowadzić
pewne zmiany w wytkniętej granicy
niemiecko-polskiej i poświęcić pokojo
wi światowemu dostęp Polski do mo
rza.

Ze wszystkich stron występują obroń
cy tego rodzaju projektów. Pacyfiści
nawołują polaków do nieobstawania

przy obecnych granicach, a francuzów
do nieokazywania Polsce poparcia zdol
nego wywołać nową zawieruchę wo
jenną. -

Powstaje pytanie, gdzie znajduje się
dyrygujący podobnym koncertem. Nie

należy zapominać, że istnPnie Polski

jest gwarancją s pokoju europejskiego.
Nie wolno mówić nikomu, że polacy
myślą o wojnie, wówczas gdy wystar
czy nie być ani głuchym ani ślepym,
aby zdać sobie sprawę z wojowniczych
namiętności, które znowu opanowały
Niemców.

Jeden tylko wzgląd może zahamo
wać ich zachłanne instynkty. Jest nim
obawa przed możliwością poniesienia
klęski. Wszyscy strategicy i generało
wie z wojny światowej, poczynając od
Ludendorffa nie ukrywają przed Niem
cami, że niemcżliwem jest dla nich

prowadzić wojnę na dwa fronty. Plany
niemieckie z przed roku 1914 nie ziściły
się - powiada LUdendorff — z tego po
wodu, że Niemcy zmuszone były wal
czyć na dwa fronty. Cóż dopiero może

być w przyszłości z powodu groźnego
wysunięcia frontu polskiego w pobliżu
Berlina.

Niemcy pragną cofnąć w tył granicę
polską właśnie dlatego, że zdają sobie

doskonale sprawę z tego niebezpie
czeństwa.

Gdyby Francja ustąpiła przed presją
propagandy niemieckiej, to granice jej
okazałyby się jeszcze bardziej ogołoco
ne, niż po opróżnieniu Moguncji. Pozo
stawienie Polski samej sobie byłoby
błędem daleko poważniejszym, niż ten,
który popełnił Napoleon III, dopu
szczając, ażeby Prusy zgniotły Austrję
pod Sadową. Byłoby to równoznaczne
z ściągnięciem pioruna na Francję.
Doskonale zaznaczył to poseł Franklin
Boiiillon. oświadczając w Izbie Deputo
wanych, że granice francuskie leżą nad

Wisłą.

Rzecz ta jest tak oczywista, że nie

zrozumiałem jest w jaki sposób przy
jaciele pokoju mogą niedoceniać potęgi
Polski. Rodzi się pytanie czy czasem

ci, którzy dziś rzuczają anatemę na

Warszawę nie są poprostu zamaskowa
nymi przyjaciółmi Niemiec. Dla histo

ryka pozostaje zawsze zagadką dziwny
przywilej, z którego korzystają Niemcy
i dzięki któremu pozostają w oczach

Francji pacyfistami naw'et wtedy,
gdy przy kadżej okoliczności dają do
wody brutalnej siły.

Kolej Śląsk
Bydgoszcz - Gdynia

zupełnie wykończona będzie za dwa lata.

Warszawa, 7. 1. (Tel. wł.) W związku z

rokowaniami pomiędzy ministerstwem ko
munikacji a koncernem francuskim w

sprawie wykończenia nowej linji kolejowej
Górny Śląsk-Gdynia, ustalony został ter
min wykończenia tej linji na rok 1931. Obli
czenia rzeczoznawców wykazały, że nowe

połączenie powoduje potanienie kosztów

przywozu węgla o przeszło lO%.

Przymierze DOkko-rumumkie

będzie odnowione-
Przed sesją Rady Ligi Narodów na

stąpi w Genewie spotkanie ministra

spraw zagranicznych Polski p. Zale

skiego z ministrem spraw zagranicz
nych Rumunji, p. Mironescu.

Szefow'ie polityki zagranicznej obu

państw postanow'ią prolongować trak
tat przyjaźni i przymierze polsko-ru
muńskie, których termin wygasa dnia

jB-go marca 1931 roku.

Prusacy nie wyzbgda siu bielma ua oczach.
Zamiast zafąć się pracą, żądają zapomóg i wspólnej granicy z Niemcami.

Berlin, 6. 1. (PAT.) Dziś rano kanc
lerz Rzeszy w'raz z towarzyszącem mu

otoczeniem przybył do Królewca. Nad-

prezydent policji Siehr wygłosi! prze
mówienie, w którem witając kanclerza,
przedstawił główne postulaty Prus

Wschodnich w zakresie reformy gospo
darczej, finansowej, podatkowej i komu
nikacyjnej w związku z opracowaniem
przez rząd Rzeszy zarządzeń tzw. pomo
cy wschodniej. Zarządzenia te - o-

świadcżył Siehr — mają umożliwić Pi'u
som Wschodnim przetrzymanie obecne
go stanu do chwili, kiedy zwycięży wy
suwana przez Niemcy teza połączenia
terytorjalnego prowincji z Rzeszą. Kto
kolwiek z motywów gospodarczych i

politycznych — mówił Siehr — życzyłby
sobie współpracy gospodarczej z naszym
sąsiadem polskim, ten uważać będzie
za rzecz niezbędną rozsądne porozumie

nie w sprawie uregulowania problemu
korytarza. W każdym razie prowincja
Prus Wschodnich nigdy nie hędzie mo
gła wyrzec się najbardziej przez siebie

upragnionego życzenia przywrócenia
wspólnej granicy z pozostałemu częścia
mi ojczyzny niemieckiej.

Przemawiał następnie m. in. prze
wodniczący sejmiku prowincjonalnego
Prus Wschodnich Berg, oskarżając Pol

skę o rzekome zamiary agresywne.

Prusy Wschodnie nie godzą się na przy
łączenie do Polski, żądają rewizji granic
polsko-niemieckich - oświadczył dalej
mówca - silne zastrzeżenia podnoszą
się pozatem w kołach Prus Wschod
nich przeciw nmowie likwidacyjnej pol
sko-niemieckiej oraz polityce szkolnic
twa mniejszościowego, prowadzonej
przez rząd pruski.

BrOiiiiigawitająokrzykami: Precz!
Ludność pogranicza wygraża pięściami i śpiewa

międzynarodówkę.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 7. 1. Podróż krajoznawcza
kanclerza Rzeszy niemieckiej Briininga,
która zaprowadziła go wczoraj do Tyl-

ży, nie odbyła się bez pewnych dla niego
niemiłych wydarzeń. W chwili gdy po
ciąg salonow'y kanclerza przyjechał na

dworzec Tylży, on zaś w towarzystwie
kilku urzędników otoczony podwójnym
kordonem policji opuścił dworzec, zgro
madzona około publiczność przywitała
go okrzykami ,,precz!", a nawet pod
niosły się pięście przeciwko niemu.

Pewna część stojących obok dworca za
intonowała międzynarodówkę. W dro
dze do ratusza pomimo kordonu policji
konnej usiłowali demonstranci zatrzy
mać samochody rządowe, co im się nie
omal ndalo. Z wyciągniętemi pięściami
i złorzeczeniami na ustach podeszła do
samochodu kanclerza grupa ludzi i w

pewnej chwili zdawało się, że chcą go
czynnie znieważyć. Dopiero policja kon
na bezwzględnym atakiem odparła de
monstrantów. Kanclerz Bruning był te
mi niemiłemi wypadkami silnie podnie
cony i już wieczorem wyjechał, udając
się do Wystrucia. AR.

Berlin, G. 1. (PAT.) Tel. Union dono
si, że związek miast południowej mar-

i chji granicznej wystosował do kancle
rza Briininga w czasie jego pobytu w

Pile memorjał, zawierający m. in. żąda
nie otwarcia tzw. małego ruchu gra
nicznego z Polską.

Polska na pogrzebie Joffre a.
Ambasador Chłapowski i gen. Dreszer składają wieńce.

Paryż, 6.1 . (PAT.) Ambasador Chła
powski w imieniu p. Prezydenta Rze
czypospolitej Polskiej oddał hold zwło
kom marszałka Joffre. Ambasadorowi

towarzyszył generał Orlicz-Dreszer, re
prezentujący armję polską. Ambasador

Chłapowski złożył dwa wieńce; jeden w

imieniu rządu polskiego, drugi w imie

niu własnem. Generał Orlicz-Dreszer

złożył wieniec w imieniu armji polskiej.
M. in. złożyła dziś wieniec delegacja by
łych kombatantów polskich. Ambasa
dor Chłapowski reprezentować będzie p.
Prezydenta Rzplitej na pogrzebie m ar
szałka Joffre.

Pogrzeb marszałka Joffre.

Pogrzeb wielkiego marszałka odbył się na koszt Państwa. Z jednej strony widzimy
kaplicę kościoła garnizonowego, w której podczas egzekwij będzie spoczywać ciało

zmarłego, z drugiej strony prezydent Francji Doumergue opuszcza klinikę, w której
leżą zwłoki Joffrogo,

Rada m. s lot. Warszawy
oczekuję rozwiązania.

Warszawa, 7. t . (Teł. wł.) Krążą uporczy
we pogłoski, jakoby radzie miejskiej w W ar

szawie groziło rozwiązanie. Komisarzem mą

zostać b. minister spraw wewnętrznych Jó-

zefski. (Wątpimy, czy ,,aiaman** józefski
zechce pożegnać się ze swem odpowiedzial-
ncm stanowiskiem na Wołyniu. - Uw. red.)

W związku z wielkimi nadużyciami, ja
kie ujawniono w ostatnich czasach w za
rządzie miasta stołecznego Warszawy po
jawiła się pogłoska, że wdrożona ma być
przez ministerstwo spraw wewnętrznych
specjalna rewizja. M agistrat jest w kłopo
cie ze względu na niedobory, jakie powstały

z powodu sprzeniewierzeń.
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Proiesi koMd' wielkopolskich
w sprawie Brześcia.

Niżej podpisane organizacje kobiece,
powołane do tego, by stać na straży
wartości moralnej swego narodu, a

wstrząśnięte do głębi tragizmem ponu
rej sprawy więźniów brzeskich, łączą
się z żądaniem grup sejmowych oraz

przedstawicieli naszej kultury profeso
rów uniwersytetów polskich, doinagają-
cemi się bezwzględnego wyświetlenia
sprawy, oraz surowego ukarania win
nych.

Niesłychana krzywda, wyrządzona
bezbronnym więźniom, przez brutalne

poniżenie ich godności człowieka i oby
watela, woła o zadośćuczynienie głosem
wielkim, którego zagłuszyć nie wolno.

Niemniej ciężkie zarzuty, godzące w

przedstawicieli sfer wojskowych, któ
rym powierzono więźniów w Brześciu,
muszą być jak najspieszniej rozpatrzo
ne.

Kobiety chcą widzieć w wojsku pol-
skiąm uosobienie cnót rycerskich, chcą
widzieć obrońców Ojczyzny, okrytych
chwałą, otoczonych czcią i miłością na
rodu. Wojsko, to nasi ojcowie, mężo
wie, synowie i bracia. Ich honor, jest
naszym honorem.

Nie możemy przemilczeć grozy hań
by, jaka z zarzutów zawisła nad czy-
stem dotąd imieniem narodu polskiego
i armji polskiej, wobec całego chrześci
jańskiego świata.

Chcemy żyć dla Polski niepohańbio-
nej, niepogardzonej przez nikogo. Chce-

,,Przyjaciel żydostwa" .

Korespondentka ,,Naszego Przeglądu"
(gazety żydowskiej w Warszawie) Wolman-

Sieraczkówa donosi z Tel-Awiw, stolicy ży
dów w Palestynie, co następuje:

,,Czytaliśmy tu w pismach depeszę, że

marszałek Piłsudski wybiera się do Pale
styny. Wiadomość ta w-ywarła bardzo do
bre wrażenie w całym ,,iszuwie" i szczegól
nie radosnem echem odbiła się w kołach

żydów polskich. M arszalek Piłsudski cie

szy się wielką, sympatją całego osiedla pa
lestyńskiego, które ceni w nim wielkiego
człowieka epoki i przyjaciela żydostwa za
równo jak i idei naszego ,,renesansu (odro
dzenia) w kraju".

Straszne nieszczęście w Alpach.
W okolicy Brianęon na włosko-fran-

cuskiej granicy 6 alpinistów, starają
cych się przedostać z hotelu po stronie

włoskiej do Claviere po stronie francu
skiej zaskoczyła strasz'na śnieżyca. W
krótkim czasie turyści zostali kom
pletnie zasypani. Zaalarmowane od
działy wojskowe podążyły z Brianęon
na miejsce wypadku. Warstwa śnie-

guź pokrywająca turystów, jest na 10
metrów gruba.

my zyc w Polsce chrześcijańskiej, pra
worządnej, uczciwej i szlachetnej.
Czytelnia dla Kobiet w Poznaniu. -

Dzielnicowy Wydział Sokolic n a W iel
kopolską — Zjednoczenie Jazłowieckie,
koło poznańskie. Koło Chyliczanek,
oddział poznański. — Koło Kierowniczek
Ochron. — Narodowa Organizacja Ko-

biet. — Ognisko Polek. — Sekcja Kole
żanek przy Młodzieży Wszechpolskiej. —

Tow. Kobiet ,,W zajemna Pomoc*4. — To
warzystwo Pomocy dla Inteligencji. —

Towarzystwo ,,W arta". — Wydział Ko
biet Stronnictwa Narodowego. — Zwią-
zek Misyjny Polek. - Związek Polaków

Kresów Wschodnich.

Literaci w obronie
więźniów brzeskich.

Nawet Boy-Żeieóski, belwederczyk...
Warszawa, 7. 1. (Tel. wł.) Dzisiejsze

,,Wiadomości Literackie'* zawierają ca
ły szereg listów protestacyjnych, wysto
sow'anych przez pisarzy polskich w

sprawie Brześcia. Między innemi znaj
duje się tam list komedjopisarza Bruno
na Winawera i Juljana Tuwima, na
stępnie znanego krytyka teatralnego
Boya-Żeleńskiego, oraz poety Kazimie-

rza Wierzyńskiego.
W ,,Robotniku" ukazała się odpo

wiedź poety Antoniego Słonimskiego na

list otwarty Kadena-Bandrowskiego. W

odpowiedzi swej Słonimski w ostrych
słowach zarzuca Bandrowskiemu nie
prawdziwość przedstawienia sprawy
protestu zdarzeń w obronie więźniów
brzeskich.

t Siostra króla angielskiego.

Księżniczka Ludwika Wiktorja Aleksandra,

najstarsza siostra króla angielskiego, żona

nieżyjącego już księcia Fife, zm arła w 64

roku życia.

Aresztowania rewolucjonistów i wielomiesięczne
kary więzienne.

Bombaj, 6. 1. (PAT). Były zastępca
przewodniczą-cego kongresu w'szech-

indyjskiego W alladhai Patel, areszto
wany dnia 8 grudnia ub. roku, skaza
ny został na 10 miesięcy więzienia
zwykłego. 16 komitetów' kongresowych
oraz pokrewnych organizacyj w Kara-
chi i Hyderabat zostały uznane za sto
warzyszenia nielegalne.

Policja przeprow'adziła wczoraj wie
czorem rewizję ,w 13 lokalach w Kara
ch! i v/ trzech lokajach w Hyderabat.
Skonfiskowano różne dokumenty, niko
go jednak nie aresztow'ano.

Syn Ghandiego Ramdas, aresztowany
powtórnie dnia 19 grudnia za wygła

szanie przemówień, nawołujących do

biernego oporu, skazany został na 6

miesięcy ciężkiego więzienia.

Patela jednak uwolniony.
Madras, 6. 1. (PAT). Rząd wydał za

rządzenie w celu uw'olnienia byłego
przyw'ódcy zgromadzenia ustawodaw
czego Patela z powodu złego stanu je
go zdrowia.

Patel uwięziony był za okazywanie
pomocy nielegalnym stow'arzyszeniom
oraz za udział w jednem z takich sto
warzyszeń w charakterze przewodni
czącego. Zaznaczyć należy, że Patel

odsiadywał karę już poraź trzeci w

związku z'akcją biernego oporn.

Stawna letniczka angielska
opowiada o swoich przygodach.

Warszawa, 6. 1. (PAT). Dziś o godz.
12 w poł. wyjechał samochodem do

Amelina, gdzie znajduje się samolot
lotniczki Amy Johnson pilot polskich
linji lotniczych ,,Lot" Karpiński, aby
sprowadzić samolot lotniczki angiel
skiej do Warszawy.

W godzinach południowych Amy
Johnson przyjęła w gmachu ambasady

brytyjskiej przedstawicieli prasy, z któ
rymi podzieliła się wrażeniami, doty-
czącemi ostatniego etapu jej dotychcza
sowego lotu i przedstawiła okoliczności

przymusowego lądowania pod Ameli-
nem.

Panna Johnson zaznaczyła na wstę
pie, iż podczas lotu z Berlina natrafiła
na tak silną mgłę, że straciła zupełnie
orjentację a silny wiatr zapędził apa
rat na północ. Mgła stawała się coraz

gęstsza, tak że wkpńcu lotniczka stra
ciła zupełnie pole widzenia, zdołała tyl
ko zauważyć w przelocie Wisłę, którą

Całkowite porozumienie się z pracodawcami jest jednak
pod znakiem zapytania.

Berlin, 6. 1. (PAT). Według donie
sień prasy, strajk w zagłębia Ruhry
dziś się załamał. Komuniści wycofali
swoje sztafety bezrobotnych, broniące
dostępu do szybów. Ustała pozatem i

akcja sabotażowa. Noc przeszła spo
kojnie.

Berlin, 6. 1. (PAT). Rokowania, pro
wadzone przez m inistra pracy Rzeszy

Stegerwalda z przedstawicielami robot
ników i pracodawców w zagłębia
Ruhry w sprawie zlikwidowania zatar
gu o taryfę płac nie dały dotychczas
żadnego wyniku.

Pracodaw'cy bow'iem obstają przy żą
daniu S% zniżki płac, przedstawiciele
górników zaś nie chcą się zgodzić na

w'iększą zniżkę płac, aniżeli o Ł%.

jednak po krótkiej chwili straciła z

oczu. Przez blisko 3 godziny szukała

panna Johnson miejsca do dogodnego
lądowania. Lądowanie było dla niej
bardzo trudne, gdyż jej ręce zupełnie
skostniały z zimna. Przy lądowaniu
podwozie samolotu zostało uszkodzone.

W czasie rozmowy z przedstawiciela
mi prasy panna Johnson wyraziła po
dziękowanie pod adresem w'ójta Ame
lina, który bawiąc sw'ego czasu w Ame
ryce, poznał język angielski tak, że

mógł być jej tłumaczem.

Samolot lotniczki angielskiej jest
już gotów' do dalszego lotu.

Wlceminifter sprawiedliwości.
W ,,Monitorze Polskim'' z dnia 5 stycz

nia 1931 r. ukazało się postanowienie Pana

Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 1 stycz
nia r. b. o nominacji prokurat/ora Sądu Naj
w'yższego Mieczysława Świątkowskiego, peł
niącego obowiązki dyrektora, departamentu
w' ministerstw'ie sprawiedliwości, na pod
sekretarza stanu W' temże ministerstwie.'

Mieczysław Św'iątkowski, ur. 1881 r. w

Suw'ałkach. Złożył egzamin państwowy na

wydziale praw'nym uniwersytetu w Odesie.

A następnie by! aplikantem w sądzie okrę
gow'ym w Kownie, sędzią śledczym w To
bolsku. Odtransportowany przez bolszewi

ków doLitwy na wymianę.W 1922 r. został

zamianowany prokuratorem w Katowicach,

a w 1927r. przeniesiony na stanowisko pro
kuratora w Warszawie.

,,Przebudzenie Niemiecbędzie dotkliwe"
Weltbiihne" przeciw polityce antypolskiej.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 7. 1. Znany publicysta nie
miecki Kurt von Ossietzki w najnow
szym numerze tygodnika ,,Die Welt-
biihne" zamieszcza artykuł pod tytu
łem ,,Nach Ostland" zajmujący się w

I sposób bardzo trafny podróżą kancle-
*rza do obszarów wschodnich Rzeszy

niemieckiej.
W dłuższym wywodzie, utrzymanym

w sarkastycznym tonie, pisze, że podróż
ta naukowa ma chyba tylko na celu

przeprowadzenie osobistych oględzin
subwencjonow'anych od lat obszarów
i stw'ierdza, że w'prawdzie mówi się o

pomocy dla wschodu, a jednocześnie
gruntow'nie preparuje się niemiecką
opinję publiczną w duchu, jakoby
kwestia rewizji granic była już kom
pletnie dojrzałą.

Ossietzki pisze dosłownie, że od lat
nie zmienia się nastrój wojenny prze
ciwko Polsce, niemiecka polityka zaś
bierze za podstawę ekscesy przeciwko
mniejszości niemieckiej na korytarzu
i jednocześnie myśli o zmianie gran'e.
W konkluzji sw'ej Ossietzki przestrzega
przed zagalopowaniem w antypolskiej
polityce, stwierdzając iż przebudzenie
się Niemiec będzie bardzo dotkliwe.

AB.

Adwokaci wileńscy o Brześciu
Członkowie palestry wileńskiej wy-,

stosowali do swych kolegów, będących
człónkami Rady Adwokackiej w Wilnie
i zarazem senatorami 'i, ramienai BB,
pp.: Witolda Abramowicza i Zygmunta
Jundziłła list, w którym m. in. podkre
ślają, że:

,,Do najbardziej katowanych i mal
tretowanych więźniów brzeskich nale
żał jeden z. wybitnych przedstawicieli
Palestry Polskiej, poseł i prokurator
Trybunału Stanu, 60-letrii dr. Herman

Liberman, pozatem w liczbie więźniów
brzeskich było kilku innych prawni

ków. Ale wiście nie o nich tylko
idzie. Idzie o obywatela i człowieka wo-

gólę... Tego rodzaju podeptanie godności
ludzkiej w stosunku do więźniów brze
skich nie może przejść bez echa prote
stu wśród tych, którzy z mocy zarów'no

ustawy jak szczytnej tradycji Palestry
Polskiej powołani są być ,,rzecznikami
prawa i słuszności".

List zwraca się do pp. Abramow'icza
i Jundziłła z prośbą o ,,przyczynienie
się do jaknajprędszego całkowitego wy
jaśnienia spraw'y i ukarania winnych,
moralnego zadośćuczynienia pokrzyw

dzonym i zapobieżenia na przyszłość
podobnym faktom" i dodaje: ,,Prosimy'
jednocześnie o informowanie nas, co i

jak Szanowni Koledzy przedsięwezmą
w tej palącej sprawie, gdyż Ich w tym
względzie działania, skoro Koledzy są
członkami naszej korporacji, w najwyż
szym stopniu nas w'szystkich obchodzą."

List podpisało 66 członków palestry
wileńskiej z pp. Z. Jasińskim, St. Bagiń
skim, M. Englem, B. Krzyżanowskim,
W. Rodziewiczem, W. Jankowskim, M.

Sienkiew'iczówną, S. Węsławskim i A.
Achmatowiezem na czele.
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,,Grozi nowa wojna światowa”.
Ludendorff maSuJe obraz zniszczenia Niemiec i Europy.

Przed paru tygodniami podaliśmy
pod nagłówkiem ,,Dzieją, sio. cuda" wia
domość, że b. szef niemieckiego sztabu

generalnego generał Ludendorff prze
strzega w specjalnej broszurce roda
ków swoich przed akcją, nacjonalistów
niemieckich, prących do nowej wojny.

Obecnie ukazał się pod tytułem
,.Grozi nowa wojna światowa" w ,,Ber-
liner Tageblatt" obszerny artykuł ge
nerała piechoty w stanie dymisji Bert-

holda von Deiinlinga, skierowany prze
ciw podszczuwaczom wojennym a stre
szczający ostatnią pracę Ludendorffa.

Artykuł podajemy poniżej w całości ze

względu na rewelacyjny jego charak
ter.

,,Generał (Ludendorff) — pisze^ gen.
von Deimling — przyjmuje możliwość
dwuch grup sojuszniczych, które wy
stąpią przeciwko sobie z bronią w rę
ku: F'rancja, Belgja, Polska, Czecho
słowacja, Kumunja i Jugosławja z je
dnej strony — i Włochy, Austrja, Wę
gry, Niemcy, Anglja, Rosja i Turcja zc

strony drugiej. Operacje obu nieprzyja
cielskich frontów w głównej mierze ro
zegrają się na ziemi niemieckiej.

Po rozpoczęciu wojny wzajemnemi
atakami napowietrznemi na nieomal

wszystkie większe m iasta środkow'ej
Europy, wojska włoskie wkroczą do po
łudniowych Niemiec, zajmą front, skie
rowany na północny zachód od jeziora
Bodeńskiego aż pod Salcburg i spotka
ją się tu w trzecim tygodniu W'ojny z

atakiem armji francuskiej, która wkro
czy do Niemiec na terenie między Me
nem i Dunajem. Wojska angielskie
przerzucone będą do Niemiec przez

morze Bałtyckie i zgromadzą się, zasi
lone dywizjami niemieckiej Reichs-

wehry i niemieekiemi nowotworami

wojskowemi pod Hamburgiem. Stąd
pomaszerują w kierunku Bremeny i

spotkają się z atakiem Belgów, wkra
czających do Niemiec z linji Renu. Cze
si wtargną do Saksonji, Polacy do
Prus Wschodnich. Główne siły Polski
i Rumunji zgrupują się na wschodniej
polsko - rum uńskiej granicy przeciw
nacierającej armji sowieckiej. Dywi
zje niemieckiej ,,Reichswehry" wezmą
udział w^bitwach na różnych odcin
kach. W ewnątrz Niemiec wybuchnie
wojna domowa.

Już po paru miesiącach wszystkie
ziemie, przez które przejdzie ,,upiór

wojny", zamienią się ,,w pustynię".
Miasta i wpe zniszczone przez napady
napowietrzne, walki i pożary, pola spu
stoszone, przeorane okopami. Wielkie

połacie Niemiec pozbawione światła i

siły na skutek zniszczenia zakładów

gazowych i elektrycznych. Wszędzie,
gdzie niedawno jeszcze kwitło życie,
straszne zniszczenie.

Straszny jest los ludności niemiec
kiej. Kraj cały stał się terenem opera
cji albo okupacji obcych wojsk; lud

cierpi pod atakami gazowemi obu

stron; o jego wyżywienie nie troszczy
się nikt; przyjaciel i wróg zmusza go
do robót fortyfikacyjnych. Choroby i

głód dziesiątkują jego szeregi.
Na ulicach Berlina i w miastach o-

kołicznych nędzą wywołany bandy
tyzm. Nikt nie może dostarczyć żywno
ści. Wojska francuskie, spieszące na

pomoc ciężko walczącym Polakom, nie

mogą oddawać żywności, gdyż wszyst
ko potrzebne im samym. Czeska obro
na krajowa otacza miasto i z zimnem

sercem wpędza do miasta tych, którzy
chcą z niego uciekać. Ludność Berlina

wymiera. Zaczęło się — jak wszędzie
— od dzieci. Dobra kulturalne, jakie
tylko Niemcy Stworzyli, są zniszczone
albo upadają. Zgroza trzydziestoletniej
wojny jest niczem w porównaniu do te
go, co przyniesie nowa wojna świato
wa.

Ale i państwa wojujące cierpią stra
sznie. W alki napowietrzne zniszczą
wielką część ich miast i przemysłu.
Wojna morska podetnie dowóz żywno
ści; okropne straty w ludziach walczą
cych armji nie ma czem zastąpić. Tak
samo jest z amunicją. Wszędzie buntu
je się ludność pod wpływem komuni
stycznym przeciw wojnie. Podżegacze
wojenni idą pod mur. W wszystkich
państwach rozgrywają się krwawe re
wolucje. Tak toczą się walki na froncie
i w'alki bratobójcze wewnątrz państw
wojujących.

Straszna ta tragedja kończy się zni
szczeniem Niemiec i Włoch, zdruzgota

niem Europy, jej kultury i gospodarcze
go życia.

Powyżej — pisze generał v. Deim
ling dalej — spróbowałem dać w krót
kości obraz wizji Ludendorffa o przy
szłej wojnie światowej. Nie sądzę, żeby
patrzał on zbyt czarno; przeciwnie zda
je mi się, że skutków w'ojny napowietrz
nej on nie docenia. W zagazowanym
Berlinie np. po kilku miesiącach wojny
nie będzie już żyjącego człowieka.

Niemcy są na skutek swego central-

nego położenia szczególnie narażone na

ataki nieprzyjacielskich eskadr bombo
wych ze wszystkich stron. Mimochodem

zaznaczyć należy, że żadne przygotowa
nia i zbrojenia tu nie pomogą, gdyż
przeciw napadom napowietrznym nie
ma środków skutecznych.

Przewidywanie Ludendorffa, że An
glja walczyć będzie po stro nie Niemiec,
jest mało prawdopodobne. A znaną je
go, w broszurce wciąż powtarzającą się
ideę o mocarstwach nadpaństwowych
(masoni, jezuici i żydzi), które będą głó
wną sprężyną nowej wojny światow'ej,
tak jak wywołały minioną w'ojnę — bę
dzie można odrzucić jako nieco dziw'acz
ną. Nie biorąc tego jednak pod uwagę,
stw'ierdzić trzeba, że fachowy szkic

gruntownie przemyślany i opisujący o-

kropności W'ojny przyszłej w barwach

uderzająco praw'dopodobnych,- stanowi

pow'ażne ostrzeżenie, które zasługuje na

to, aby je w najodleglejszych zakątkach
Niemiec usłyszano.

Szczególnie ostro zwi-aca się Luden
dorff przeciw — jak ją nazyw'a -

zw'arjowanej (hirnverbrannte) polityce
zewnętrznej socjalistów narodow'ych i

,,Stahlhelmu", która wojnę światową u-

możliwia i nas na zniszczenie naraża.

I ja przyznać muszę, że pojąć nie

mogę, jak miljony rodaków, szczególnie
takich, którzy wojnę na froncie przeży
li i powinni mieć jej dosyć, mogą. lecieć
za przyw'ódcami narodowo-socjalistycz-
nymi, narzucającymi się Niemcom jako
zbawcy

To mi zbawcy dopiero, ci, którzy ra
zem z nacjonalistami chcą zużyć mło
dzież niemiecką jako żer armatni dla

Mussołiniego, którzy granicę na wscho
dzie chcą uregulować pałaszem i którzy
przez swoją politykę aw'anturniczą ry
chło sp'rawdziliby przepow'iednię Lu-

dendorffa o nowej w'ojnie światowej i u-

padku Niemiec, gdyby tylko doszli do

władzy".
Generał v. Deimling kończy swój ar- ,

tykuł apelem do rządu niemieckiego,
by okazał więcej siły i pokazał żelazną
pięścią, że panem w domu jest on a nie

nacjonaliści, którzy prą do now'ej woj-

3ak wygląda ,,rozbrojenie” ?

Oto najnowsza włoska łódź podwodna, którą co tylko spuszczono w Tryeście na morze.

Wiochy mają teraz 22 łodzie podwodne. Naturalnie wszystko to jest skierowane

przeciw francuskiemu sąsiadowi, z którym toczą, się ustawiczne pertraktacje na temat

rozbrojenia. ,

Dr. Antoni Marczyński. G2

Tłynne Złoto
Powieść.

(Ciąg dalszy).
— Racja — parsknął Kochaut, a prze

straszony kocur cofnął się zaraz w za
rośla; — obaj m ają całkiem żółte oczy.

— Spłoszył mi go pan — rzekł Rafał
i zabrał się znowu do cierpliwego w'a
bienia zalęknionego kota, zaś Kochaut,
znudzony nieciekawem widowiskiem,
zaczął się przechadzać po pokoju.

Wytrwałość reportera została nagro
dzona sow'icie. Kocur pozostał copraw-
da w obrębie cienia, rzuconego przez
krzewy malin, ale wysunął się całym
korpusem na odkrytą przestrzeń i na

tle szarej sierści zabieliła się postrzę
piona ćwiartka papieru, na której było
coś nagryzmolone...

Rafał wychylił się mocniej za okno.
— Kici-kiciątko, kiciuś m alutki, ślicz-

ny — pochlebiał poszkodowanemu, gdyż
nagle tknęło go przeczucie, że ten ogłu
piały czworonóg jest pocztyljonem ja
kiejś sensacyjnej wiadomości,, wypisa
nej na owej kartce zabrukanego pa
pieru...

— Ech, co tam głupi kot, porozma
wiajmy lepiej — burknął rządca z głę
bi pokoju, lecz karcące: — Pssst — Ra
fała uciszyło go odrazu. Nakreśliwszy
dużo mówiące kółko na czole, podszedł,
cicho, na palcach i stanął za plecami
małego reportera.

A ten był już bliski rozwiązania za
gadki. Ku swemu zdumieniu odczytał
koślawy podpis na ow'ej kartce: ,,Pri
w'im".

— Priwim?! - m ruknął półgłosem.
Nieufnemi podchodami zbliżył się kot

ku oknu, klucząc, robiąc zawiłe zakrę
ty, które utrudniały zaciekawionemu

reporterowi lekturę poprzednich wyra
zów listu, przesłanego w tak niezwy
kły sposób z niewiadomego miejsca.

Rafał poczuł na karku gorący od
dech Kochauta. Odwrócił głowę.

— Widzi pan? - spytał szeptem.
— Istotnie... jakaś kartka — odparł

zapytany.
— To od Priwima.

— Od Priwima?! — wrzasnął zdzi
wiony pan rządca.

— Ciszej, do djabłaL. O, teraz się od
wraca... czytaj pan... psiakrew, nie kręć
sio, głupi kocie... o, teraz! ,,Ratujcie...
jes...jestem... uwięziony"... stój-że, by

dlę stracili iwe! — zasyczał Rafał, bo
wiem zaledwie zdołał odczytać pierwsze
wyrazy, kocur uskoczył w krzaki, prze
rażony nie wiedzieć czem. Odwrócił
się reporter, jakby chciał wziąść towa
rzysza na świadka, że tchórzliwość

czworonożnego listonosza uniemożliwia
mu racjonalną lekturę kartki, i dojrzał
opadającą wdół dłoń Kochauta. ,,Czvż-
by to on go spłoszył umyślnie?" Bły
sło mu podejrzenie, ale rozwiała je na
tychmiast wielka gorliwość pana rząd
cy, który palii się formalnie, by schwy
tać kota i zdobyć kartkę.

— Musimy go złapać, proszę pana —

mówił rozgorączkowany, biegnąc ku

drzwiom; — Więc mówi pan, że tam

były te słowa słowa? — Jakże to: ,,Ra
tujcie, jestem uwięziony" , prawda?

— Pan niś widział? - zdziwił się re
porter, spiesząc w ślady swojego towa
rzysza. — Przecież było widać wyraź
nie, jak byk.

— Wierzę panu, wićrzę... niestety sam

nie w'idziałem, bo kiedym spojrzał na

tę kartkę, durny kocur już zmykał w

krzaki.. Ale przekonamy się zaraz...

- r Sądzi pan, że ten przeklęty tchórz

pozwoli się złapać? — pow'ątpiewał Ra
fał.

— Nie będziemy się go pytali o po
zw'olenie. Musimy go dostać! Pan się
przyczai, a ja go panu napędzę tutaj...

— Tylko ciszej, u licha — upomniał
reporter, plasując swą małą osobę w

zasadzce pomiędzy murem budynku,
a ścianą malinowych krzewów. Był
nader sceptycznie usposobiony, czy ocię
żałemu Kochautowi uda się tutaj na
pędzić zwinnego kota i jego przewidy
w'ania, spełniły się niestety. Kocur, jak
by się w ziemię zapadł, a kiedy wieczo
rem powrócił do kuchni, z kartki i
sznurka nie było już ani śladu.

— No i jakże będzie? - spytał rządca
gdy strapiony reporter odw'iedził go po
kolacji. - Da pan znać policji o tej
kartce ?

— Pow'inienem westchnął Rafał —

ale cóż, uwierzą mi to? Na nieszczę
ście, nikt prócz mnie nie zdążył prze
czytać zdania, ach, choćby tylko tego
jednego zdania: ,,Ratujcie, jestem u-

.więziony". Pan napraw'dę nie widział,
nie odczytał ani słow'a, co?

' i
— Jakby co w'idział, to bym przecież

nie ukrywał - obraził się zainterpelo-
wany, poczem dodał łagodniejszym już
tonem: — zresztą choćbyśmy tę kart
kę schw'ycili, to i co? ,,Ratujcie, jestem
uwięziony”, dużo kto wie z tego. Ale

gdzie uwięziony?
— Może w dalszej treści tego pisania

była kryjówka wymieniona?
— Ech, łaskawy panie. Kryjówka,

gdzieby można więzić człowieka? To

przecież bujda na resorach. Szpilkę
można ukryć, ale człowieka? Gdzie,
pytam, w pustych stodołach? Czy może

w stajni, gdzie w'szyscy fornale się krę
cą? Nie, łaskawy panie. Jeśli tam by
ło naprawdę coś takiego napisane, jak
się panu zdaw'ało, to był to chyba głupi
żart jakiegoś idjoty. Priwim uwięziony
gdzieś tutaj? A jego telegramy z Prze
myśla i z Warszawy?

— Z Warszawy? Wiem tylko o depe
szy z Przemyśla.

— No to niech się pan spyta panien
ki.. Mnie sama mówiła o tem.

Argumenty chłopskiego rozumu Ko-
chauta rozproszyły podejrzenia Rafa
ła, ale tylko częściowo. ,Bo ,kiedy roz
myślał o tej historji później, w samot
ności bezsennej nocy, to mu się w'yda
ło, że potrafiłby,, gdyby chciał wobec
Kochauta mów'ić szczerze... rozwalić

gmach jego trzeźwych argumentów...
Więc najpierw' owe telegramy. Nie

listy, ale telegramy, a przecież depeszę
może każdy wysłać i podpisać cudze
nazwisko. Zatem tajemniczy prześla
dowca Priwima,, nie tego paryskiego
oczywiście, mógł nadać owe dw'ie depe
sze z Przemyśla i z Warszawy, co wię
cej,. mógł, jeśli był taki przewidujący,
wypełnić na maszynie blankiety na
daw'cze, aby go pismo nie zdradziło kie
dyś, w przyszłości, gdy władze rozpocz
ną śledztwo.

Dalej, kryjówka więźnia. Nikt nie

byłby oczywiście tak głupi, by zamy
kać jeńca w pustej stodole, czy w któ
rymkolwiek innym budynku folwar
cznym, ale istniała tu w pobliżu świe
tna kryjówka... ruiny starego dworu!

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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ny, chociaż niewątpliwym skutkiem tej
wrojny byłby upadek Niemiec.

*

Jak daleko zajść musiała niepoczy
talna propaganda wojenna w Niem
czech, jeżeli generał b. arm ji niemiec
kiej tak ostrych szukać musi wyrazów
dla potępienia swoich własnych roda
ków?! Zaiste, zalecałoby się, aby pisma
pacyfistyczne całego świata przedruko
w'ały głos tego bezstronnego Niemca,
który z żalem stwierdza, że miljony je
go rodaków ulegają zgubnym wpły
wom warjackiej polityki nacjonali
stów i gorąco apeluje do swego rządu,
aby zbrodniczej akcji, prącej do wojny,
silną ręką położył kres. Głos ten winien

być ostrzeżeniem dla wszystkich, którzy
wierzą w pokojowe nastroje ludności

niemieckiej i lekcew'ażą żądania rewi
zjonistyczne Niemiec, coraz głośniejsze
i coraz bezczelniejsze. Niebezpieczeń
stwo, grożące pokojowi ze strony nacjo
nalistów musi być istotnie poważne, je
żeli przed kilku dniami ostrzegał przed
niem także ks. kardynał Bertram z

Wrocław'ia. b,

Bezrobotni pracownicy
sezonowi

vr ministerstwie pracy i opieki społecznej.
Robotnicy sezonowi na podstawie dotych

czasowych przepisów nie mogli korzystać
z Funduszu Bezrobocia. Starania związków
zawodowych (znane jest wystąpienie centrali

Ch. Z. Z.) dotąd nie dały rezultatów. Ostatnio

zjawiła się w ministerstwie pracy i opieki spo
łecznej delegacja robotników sezonowych i in-

terwenjowała w sprawie zasiłków z Funduszu

Bezrobocia.

Dyrektor departamentu ubezpieczeń oświad
czył delegacji, że na skutek licznych memorja-
łów rząd weźmie sprawę jeszcze raz pod uwa
gę. Być może, że bezrobotni sezonowi w naj
bliższym czasie zaczną korzystać ze św'iadczeń

ubezpieczenia na wypadek bezrobocia.

0 ----------

Czeski min. spraw zagranicznych
Benesz o Paneuropie.

Praga, 5. 1. (PAT). N awiązując do

bliskiego zebrania się w Genewie kon
ferencji paneuropejskiej, zamieszcza
min. Benesz na łamach ,,Czeskiego
Slova" uwagi o idei Brianda, przy
czem konstatuje, że jakkolwiek unja
paneuropejska i zupełne wykluczenie
możliwości wojny jest ostatecznym ce
lem polityki europejskiej, to jednak
dzisiejsza sytuacja, spowodowana kry
zysem i chaosem gospodarczym oraz

walką polityczną o rewizję traktatów,
zobowiązania reparacyjne i o mniej
szości narodowe odsuwa na czas dłuż
szy realizację programu paneuropej
skiego. W końcu minister nawołuje
do wytrwałej pracy nad usunięciem
wyżej wymienionych trudności na dro
dze do osiągnięcia gospodarczej orga
nizacji wszecheuropejskiej, zapewnia
jącej atmosferę spokoju i solidarną
współpracę narodów.

Wiadomości
WARSZAWA, 5. 1. (Tel. wł.). Posiedzenie

komisji budżetowej Sejmu odbędzie się 9 stycz
nia przed południem. Referat wygłosi poseł
Polakiewicz na temat budżetu Ministerstwa

Spraw W ewnętrznych. Na następnych posie
dzeniach komisji omawiane będą budżety Mi
nisterstwa Komunikacji, Oświaty, Przemysłu
i Handiu i Skarbu.

WILNO. Sensacyjny proces studen
tów litewskich. Dochodzenie w spra
wie studentów ateitininków na Litwie
zostało już zakończone. Oskarżeni są z

artykułu 124 k. k., który przewiduje ka
ry do 10 łat ciężkiego więzienia. Spra
wa będzie rozważana przez sąd wojen
ny. Akt oskarżenia nie został jeszcze
sporządzony.

WILNO. Partyzanci bialornscy za
strzelili starostę i powiesili komuni
stów. Z pogranicza sowieckiego dono
szą o tajemniczem zajściu, jakie miało

miejsce w nocy z 31 grudnia na 1 stycz
nia w miejscowości granicznej Kamie-

niew, położonej niedaleko Radoszko-
wic. O północy mianowicie do Komie-
niewa przybył oddział rzekomego GPU,
który aresztował rzekomego starostę,
komisarza granicznego i kilku komuni
stów. Aresztowanych samochodem

przewieziono do Borysową. Następnego
dnia starostę i komisarza granicznego
znaleziono zastrzelonych na szosie, zaś
komunistów powieszonych na drzewie

pobliskiego lasu. Okazało się, iż mor
derstwo popełniła grupa partyzantów
białoruskich, która za pomocą fałszy
wego rozkazu dokonała tego aresztowa
nia.

BĘDZIN. Tak długo dzban wodę no
si... Policja aresztowała w Dąbrowie
Górniczej niejakiego Szwarca ze Lwo-

wa, który na podstawie fałszywych do
kumentów pełnił funkcje lekarza den
tysty w Kasie Chorych w Sosnowcu. Je
dnocześnie przytem dopuszczał się sze
regu oszustw pieniężnych. Szwarc po
szukiwany był również przez policję
kielecką, gdzie także pracow'ał w cha
rakterze lekarza kasowego i gdzie do
puścił się malwersacji pieniężnych na

kilka tysięcy złotych.

ZAKOPANE. Stan pogody w Zako
panem. W Zakopanem naogół dość po
godnie. Temperatura w Zakopanem -

6st., wMorskiemOku—7,st,nocą-i
11 st., n a Hali Gąsienicowej — 7 st.

Grubość warstw'y śnieżnej w Zakopa
nem wynosi 8 cm., w Morskiem Oku 27
cm. (w' tem świeżego śniegu 20 cm), na

Hali Gąsienicowej 27 cm. (świeżego śnie
gu 9 cm.) Prognoza na dzień 6 stycznia
jest następująca: zachmurzenie, duże,
drobne opady śnieżne, temperatura po
niżej 0 st.

Ven!seEos bada urządzenia w Polsce.

— Czy fo baraki dla zadżum ionych? — Jeszcze gorzej, panie
prezydencie, bo dla bezdomnych!

Nieumiejętna obsługa przy kotle

spowodowała wybuch.
Szereg osób ciężko poparzonych.

Lwów. Otrzymujemy szczegóły o eksplo
zji kotła w łaźni rytualnej w Horodence. W

krytycznej chwili znajdow'ało się w łaźni

około 25 kobiet z dziećmi. Kocioł mosięż
ny obsługiwany był przez palacza, który w

tym dniu po raz pierwszy pełnił służbę i nie

znał się jeszcze dostatecznie na obsłudze.

Skutek eksplozji był tragiczny. Na miej
scu rozszarpana została odłamkami kotła

Róża Glacer, której część rury kotła prze
szyła na wylot piersi. Całe jej ciało przed
stawiało zdruzgotaną miazgę, trudną do

rozpoznania.
Skutkiem eksplozji wszystkie obecne w

łaźni osoby zostały w okropny sposób popa
rzone, a na miejscu zabity został palacz Ni-

koforuk. Poparzone kobiety wybiegły wraz

z dziećmi na ulicę miasteczka,
Do w'ieczora liczba zmarłych ofiar po

większyła się, gdyż w szpitalu z pośród
przywiezionych tam 9 osób ciężko rannych,
cztery wskutek silnego poparzenia wkrótce

zmarły. W ciągu nocy zmarły w szpitalu
jeszcze dw'ie kobiety, tak, że liczba zabitych
wynosi już 8 osób.

W szpitalu pozostajejeszcze 17 osób cięż
ko rannych i poparzonych.

Z Gdyni.
Wywóz piwa okocimskiego do Ameryki.
Załadowano na okręt ,,Premjer'* kilkaset toa

krajowego piwa Okocimskiego, przeznaczonego

dla Ameryki Południowej.
Słychać, iż kraje południowo-amerykańskie

sprowadzać mają w większej ilości piwo pol
skie, jako wyjątkowo smaczne.

Statek japoński w Gdyni,
Przybył do Gdyni z Hamburga parowiec ja

poński ,,Komukucsi Maru" o pojemności 9 ty
sięcy ton, celem zabrania 700 ton wytłoków
buraczanych. Parowiec jest pierwszym okrętem
japońskim, który zawitał do portu gdyńskiego.

Do artykułu ,,Wysprzeda i Polski”.

Byle handel szedł!

P a ii DteppcelKMaiiiEft.
Obrazek warszawski.

Zabłąkałem się flo jednej z tych kawiarń

warszawskich, gdzie są czarni goście i czar
ne interesa, i gdzie człowiek tylko w czar

nej godzinie zwykł zachodzić na nibyto
czarpą kawę.

Obok mnie siedział żyd, tak poważny jak
najpoważniejszy senator polski, z różnemi

oznakami dobrobytu w' ubraniu i pa ciele,
bo nawet z ust przeświecały mu zdradliwie

złote plomby.
Różni goście z różnemi sprawami pod

chodzili do niego. *A on, obiecując to lub

owo, żądając czegoś łub zaręczając za coś,

powoływał się na swoją uczciwość, na swo
je nazwisko, czyste jak ta woda, która

przed nim stała.

Aż zawołał do przelatującego kelnera: -

— Jakób, ja poczebuje płacić! .

Zbiżył się Jakób, płatniczy kawiarni,
człek sympatyczny a bystry przytem, i spy
tał:

— Co pan chce płacić?
Dippelbaum (tak nazywał się gość) spu

ścił oczy w ziemię, jakby sobie przypominał
dzisiejszą cechę, i rzekł:

— Nu, ja płace mały czarny.
— I nic więcej? — spytał Jakób.

— Naco mi więcy?
— Przecież pan do tej czarnej miał i

dzbanuszek śmietanki.

— Ja miał szrnietanki? Może być. Niech

pan ji dorachuje.
— I zjadł pan do kawy dwa ciastka.

— Ja zjadł do kawy dwa cząstką? Pan

sze mili, panie Jakób.

— Wcale się nie myię. Przecie w brodzie

ma pan jeszcze okruchy z ciastek.

To mówiąc z długiej, gęstej brody gościa
wyciągnął jakąś okruchę i przytknął mu ją
pod noa.

— To ja widocznie zapomniał o cząstki.
Pan ich może dodać do rachunku.

— A dziś rano pan uciekł i nie zapłacił
za śniadanie: herbata-i bułka ze szynką.

— Ja poczebował uciekać? Jak ja nie za-

płącii, to ja zapomniał. Ile to jest razem?

— Dwa złote sześćdziesiąt, a 50 groszy

do tego, to jest trzy złote dziesięć.
— Dlaczego 50 groszy?
— Przecież kazał pan sobie podać cy

garo.
— Ja cygaro? Może być. Ale teraz jest

już wszystko?
— Jeszcze nie. Wczoraj zapłacił mi pan

cechę fałszywą dwuzłotówką. Tu ma ją pan

z powrotom, a ja dostanę odpanainnedwa
złote.

— Ja dal fałszywy dwuzłotówki? Ja?

--- Tak, pąn. Nawet dlatego przed płace
niem skręcii pan elektrykę nad stolikiem.

Gdym się połapał, do czego panu to potrze
bne, był pan już za drzwiami.

— Ja skręcił elektryki? Jaby si bał dot
knąć...

— Płaci pan zatem pięć złotych 10 gro
szy, i 50 groszy za ,,Wolne Żarty".

— Jakie ,,W olne Żarty"?
— Przecież zdjął pan z ramki numer

,,Wolne Żarty" i schował, a ja muszę nowe

kupić. O, nawet wystają panu z kieszeni.

Wsadź pan głębiej, bo jeszcze je pan zgubi.

— Nu, niech i tak bedzi. Tu jest 6 złoty.
To ja dostanę 40 groszy reszty.

— Dostanie pan 40 groszy i swój stary

oarąsol, jaki pan wczoraj u nas zostawił

Zabieraj pan swój parasol, a zato przynieś
pan ten nowy, jedwabny, ze srebrną rączką,

jaki pan zamiast swojego zabrał jednemu
bankierowi.

— Ja jemu zabierał parasol?
— Zabrał mu pan.... Franc widział ijesz

cze się dziwił, skąd pan do takiego paraso
la przychodzi. A ten bankier powiedział, że

jak do dziś wieczór nie będzie miał para
sola, to ódcla sprawę na policję. Zapisał so
bie nawet pańskie nazwisko.

— Jak ja mam w domu taki parasol, to

ja sze omilał i ja go dziś bedzi odesłać.

— No, pamiętaj pan. Bo może być z te
go kryminał. A toby zaszkodziło, pańskiej
reputacji i pańskiemu nazwisku. Idzie pan

już do domu?... Chodź pan, niech pana od
prowadzę do drzwi...

Wysfap'enla bezbożników
w Niemczech.

(KAP) W czasie ubiegłych świąt ko
muniści niemieccy próbowali, jak wia
domo, urządzać tu i ówdzie m anifesta
cje uliczne. Jednocześnie jednak nie za
niechali okazji spróbowania swych sił
w walce z religją. I tak np. w Pasing
pod Monachium przysłali do miejsco
wego proboszcza list,z pogróżkami za
strzelenia go na ambonie, a następnie
podczas nabożeństwa wdarli się z pa
pierosami w ustach do kościoła. Wierni
sarni usunęli ich że świątyni, dając
przytem należytą nauczkę.

O podobnych wypadkach najścia na

kościoły donoszą z Koblencji i Bremy.
Naw'et w samym Berlinie, w katedrze,
był fakt pogwałcenia nabożeństwa jako
by przez jakiegoś warjata.

Liczebny wzrósł kandydatów
do stanu duchownego w Czechosłowacji.

(KAP). Jak w'ykazują statystyki, w

Czechosłowacji z roku na rok powięk
sza się liczba kleryków i seminarjum
duchownych. Podczas gdy w roku szkol
nym 1928-29 teologję studjowało 662 kle
ryków, liczba ta w r. 1929-30 wzrosła
do 754, a w bieżącym roku szkolnym
do 947. Największem seminarjum w

Czechosłowacji jest seminarjum w

Ołomuńcu.



Nr. 5. DZIENNIK BYDGOSKI**, czwartek, dnia 8 stycznia 1931 r. Str. 7.

Czy likwidacja ministerstwa pracy?
W niektórych organach prasy poja

wiły się alarmujące wiadomości, jako
by w łonie rzędu istniał zamiar znie
sienia samodzielnego ministerstwa pra
cy i opieki społecznej, a przydzielenie
jego czynności ministerstwu przemysłu
i handlu oraz m inisterstwu spraw
wewnętrznych. Pogłoski te nie spotka
ły się z kategorycznem zaprzeczeniem
rzędu wobec czego zachodzi obawa, że
nie sę one pozbawione pewnych pod
staw. Sprawa likwidacji ministerstwa

pracy nie jest zresztę nowę. Już przed
przewrotem majowym sfery przemy
słowe niejednokrotnie podejmowały za
biegi o zniesienie ministerstwa pracy
i opieki społecznej, a jeśli te zabiegi
nie odniosły rezultatu zawdzięczać to

należy stanowisku przedstawicieli u-

grupowań robotniczych w poprzednich
sejmach, którzy zdecydowanie stawali
w obronie utrzymania ministerstwa

pracy jako resortu oddzielnego. W

obecnym Sejmie rzęd nie znalazłby po
ważnych trudności, gdyby chciał zlik
widować ministerstwo pracy i opieki
społecznej. Przedstawiciele z warstw

robotniczych, znaleźli się w Sejmie w

liczbie bardzo skromnej i trudno by
im przyszło przeciwstawić się odnośne
mu projektowi rzędu.

Jakkolwiek zatem likwidacja mini
sterstwa pracy nie napotkałaby na

trudności w łonie parlamentu to jed
nak trudno uwierzyć, by rzęd rzeczy
wiście chciał doprowadzić do tej lik
widacji. Ministerstwo pracy i opieki
społecznej, które istnieje już od 3 stycz
nia 1918. Zostało ono powołane do 'ży
cia dekretem Rady Regencyjnej ,,o tym
czasowej organizacji władz Naczelnych
w Król. Polskiem". W myśl art. 29

tego dekretu

,,do Ministerstwa Opieki Społecznej
i Obrony pracy należę sprawy dobro
czynności publicznej, opieki państwo
wej nad ofiarami wojny, sprawy sto
sunków robotniczych, opieki nad

emigrację robotniczę, sprawy in
spekcji fabrycznej oraz przygotowa
nie ochrony pracy i ubezpieczeń spo
łecznych'*.
(Patrz Dziennik Praw Król. Polsk.

Nr.1poz.1zr.1918).
Szeroki zakres uprawnień minister

stwa pracy i opieki społecznej, przewi
dziany w dekrecie z dnia 3. 1. 1918 zo
stał jeszcze rozszerzony dekretem tejże
Rady Regencyjnej z dnia 4 kwietnia
1918 (Dz. Pr. Król. Polsk. Nr. 5 poz. 8).
Dekretem tym wyłączono z zakresu mi
nisterstwa spraw wewnętrznych spra
wy służby zdrowia i przekazano je mi
nisterstwu opieki społecznej i ochrony
pracy. Równocześnie zmieniono nazwę
m inisterstwa na: Ministerstwo zdrowia

publicznego, opieki społecznej i ochro
ny pracy. Wobec rozrostu spraw zwięza
nych ze służbę zdrowia, a równocześnie
wobec zwiększających się zagadnień
opieki społecznej i ochrony pracy Ra
da Regencyjna uznała za konieczne po
dział ministerstwa na dwa odrębne.
Uskutecznione to zostało dekretem z

dnia 30 października 1918. (Dz. Pr. Król.
Polsk. Nr. 14 poz. 31) powołując do ży
cia ministerstwo zdrowia publicznego
i opieki społecznej oraz ministerstwo

ochrony pracy. Mimo tego podziału
sprawy opieki społecznej pozostały i
nadal w ministerstwie pracy, które za
chowało również i nazwę nadaną mu

dekretem Rady Regencyjnej z 3 stycz
nia 1918. Gdy ustawę sejmową z dnia
28 listopada 1923 zniesione zostało mi
nisterstwo zdrowia publ. sprawy służ
by zdrowia przeszły częściowo do mi
nisterstwa pracy i opieki społecznej,
częściowo do ministerstwa spraw wew
nętrznych a to w myśl rozporządzeńta
prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 18

stycznia 1924 r.

W ciągu prawie 13-letniego istnienia
ministerstwo pracy i opieki społecznej
rozwinęło się do rozmiarów jednego z

największych ministerstw. Objęło dzia
łalnością wielką i ciągle zwiększającą
się dziedzinę ochrony pracy oraz bodaj
że większą jeszcze dziedzinę opieki spo
łecznej. W obu tych kierunkach dzia
łalność ministerstwa była na ogół poży
teczna. Wprawdzie pokutowała w tym
resorcie przez szereg lat, a właściwie
dziś jeszcze pokutuje, doktryna socjali
styczna, niezgodna tak ęzęsto z potrze
bami świata pracy i państwa. Mimo to

bilans dorobku m inisterstwa pracy jest
dodatni. Już w początkach swej dzia
łalności stanęło ministerstwo wobec

trudnego zagadnienia pokierowania ru
chem reemigracyjnym. Z zadania tego
wywiązało się dobrze. Na duże trud
ności napotkało również ministerstwo z

powodu olbrzymiego bezrobocia w r.

1919, gdy liczba bezrobotnych dochodzi
ła do 400 000. Opanować niebezpie
czeństwo, jakiem dla spokoju w pań
stwie była taka masa ludzi zrozpaczo
nych, pozbawionych chleba, było 'zada
niem niesłychanie trudnem, zwłaszcza
w państwie, które dopiero walczyć m u
siało o swoje granice. A później byliś-

my świadkami olbrzymich ruchów

strajkowych, mających podkład raczej
polityczny niż gospodarczy. I te trud
ności ominięto bez poważnych szkód

dla młodego państwa.
Olbrzymia była praca ministerstwa

pracy i opieki społecznej w zakresie

ustawodawczym. Trzeba było od pod
staw budować gmach prawnej ochrony
robotnika, oraz opieki społecznej.
Wprawdzie spadek, jaki w tych dziedzi
nach otrzymaliśmy po zaborcach, był
duży, ale niezawsze możliwy do zużyt-
kokania w nowych warunkach. Wyła
niały się zresztą takie zagadnienia., ja
kich nie było przed wojną, jak np. spra
wa bezrobocia, reemigracji i opieki nad
inwalidami wojennymi itp. Wielka

wojna światowa wywołała wielki prze
wrót w duszy robotnika i poczucie siły
i znaczenia w społeczeństwie. Tym
przemianom należało dać wyraz nie

tylko w ustawodastwie politycznem, ale
i społecznem. To też rozwój ustawoda-
stwa społecznego w Polsce m usiał iść

żywo naprzód, by podołać ustawoda-
stwu zagranicznemu. Trzeba z zado
woleniem stwierdzić, że Polska i pod
tym względem zdała egzamin i udowod
niła, że godna jest odzyskanej niepodle
głości. Ministerstwo pracy i opieki spo
łecznej ma niewątpliwe w tem zasługi.

Zarzucano nieraz naszemu ustawo-

dastwu socjalnemu, że jest zbyt postę
powe, że rozwijano je zbyt szybko, że
za dużo w nim doktryny socjalistycznej
i teorji nie liczącej się z życiem co-

dziennem. Wiele jest słuszności w tych
zarzutach. Na odparcie tych zarzutów

wystarczy przypomnieć, w jakich wa
runkach tworzono u nas polski kodeks

pracy. Gdy się te warunki uwzględni,
przebaczy się łatwo błędy ustawodastwa

socjalnego, które zresztą w normalnych
czasach dadzą się bez większych trud
ności naprawić. Dorobek nasz w zakre
sie ustawodastwa społecznego jest jed
nak tak poważny i wszechstronny, że

możemy być z niego prawdziwie dumni.
Niemało w tym dorobku wysiłku mini
sterstwa pracy i opieki społeczirej oraz

podległych m u urzędów.
Wobec tego co powyżej powiedzia

łem, zrozumiałem jest zaniepokojenie,
jakie wśród ludności robotniczej wywo
łały pogłoski o zamierzonej likwidacji
ministerstwa. Zamiaru tego, o ile rze
czywiście istnieje, należy zaniechać tak
ze względu na istotną potrzebę mini
sterstwa pracy i opieki społecznej oraz

ze względu na to, że polski świat pracy
uważa ministerstwo za swoją wielką
zdobycz, której bez walki odebrać sobie
n ie pozw'oli. Jan Puchałka.

Przyf^cie noworoczne w Watykanie.

Na rycinie widzimy Ojca św., przyjmującego życzenia noworoczne od kardynałów.
Papież, jak to donosiliśmy, wygłosił przy tej sposobności mowę, wyrażając nadzieję,

że przyjdzie nareszcie do tak upragnionego pojednania ludów.

Za oszpecenie twarzy 250.000 fr. kary.
gflamsiaa karjere aktorki filmowej.

W roku 1928 wracał nocą niejaki p. Noi-

rot swoim samochodem do miasta Valence

(Francja), wioząc młodą i piękną artystkę
filmową, pannę Picault, znaną pod pseudo
nimem Nicole Prisca. Około północy samo
c h ó d najechał w ciemnościach na słup tele
graficzny i rozbił się. Pan Noirot i panna

Nicole Prisca odnieśli ciężkie obrażenia.

Obie ofiary ciężkiego wypadku przewieziono
do szpitala. Po długiem leczeniu wyszła
niedaw'no panna Nicole Prisca zkliniki, ale

z twarzą zniekształconą. Jej karje ra film o
wa i małżeńska przepadła. Nieszczęśliwa

dziewczyna, pozbawiona widoków na przy
szłość, zaskarżyła pana Noirot o odszkodo
wanie w kwocie 600.000 frankó'w. Proces to
czył się przez dłuższy czas i skończył się
wyrokiem, skazującym pana Noirot na za
płacenie pannie Prisca 12.000 franków od
szkodowania i 2.000 franków miesięcznie

dożywotniej pensji. P . Noirot zgłosił odwo
łanie, ale wyższa instancja zmieniła wyrok
poprzedni tylko w ten sposób, że skazała

pana Noirot na zapłacenie pannie Prisca

jednorazowego odszkodowania w kwocie 251)
tysięcy franków.

Pa,n Antoni jaśniał miną pogodną jak
Epikurejczyk i poważną jak Sokrates. Na

marmurowym stoliku miał przed sobą wy
rysowane całe planetarium: słońce, księżyc,
gwiazdy, komety i jakieś jeszcze do tego

kabalistyczne znaki.

— Pan, jak widzę, został astronomem.

— Nie bardzo się pan pomylił panie re
daktorze. Studjuję, co prawda, nie astrono-

mję, al.e w'iedzę astronomji pokrewną, t. j.
astrologję. Studjum to, stało się moją na
miętnością, która nie-stety rujnuje moją kie
szeń, bo dzieła, poświęcone tej wiedzy, są

kosztowne i wydawane w licznych tomach

z objaśniającemi rycinami.
— Czyli, że pan został astrologiem i za

mierza pan obełgiwać głupich.
— Niech się pan w ten sposób nie odzy

wa o umiejętności, której gorącym wyznaw
cą jest sam pan Marszałek. Astrologja jest
to nauka rozległa i oparta na czystym ra
chunku. A to, co o niej sądzą laicy w guście
pana, jest nonsensem i dowodem ich igno
rancji. Wystaw'ienie dobrego horoskopu jest
pracą wielu tygodni i u dobrego specjalisty
kosztuje co najmniej 500 zł.

— Znam w Bydgoszczy ,,kosmologa",
który to robi wiele taniej. Czy pan toż ukła
da horoskopy?

- Tak. Właśnie wykończyłem horoskop
na rok 1931.

To mówiąc pan Antoni wy'jął ze swego,

notatnika kartkę iczytał głosem nieco wzru^

szonym:

- Rok 1931 w'skutek opozycji Marsa do

księżyca będzie burzliwy i niespokojny. Na
stąpi w' tym roku kilka trzęsień ziemi, a

jedna z rodzin panujących okryje się żało
bą. W sferach finansowych oczekiwać nale
ży Skandalu/ Bezrobocie i w tym roku wy
kazywać będzie swoistą tendencję. Jowisz

w aspekcie do Saturna spowoduje kryzys w

medycynie i pomyślną konjunkturę dla na-

turalistów i szarlatanów. Oczekiwać należy
dalszych protestów wekslowych i katastrof

w' górnictwie i w komunikacji. Pokojowi
grozić będą liczne niebezpieczeństwa ze

strony żywiołów skra-jnych. Chiny i Japo-
nja...

Przerwałem:

- Wróżby pańskie są bez wątpienia sen
sacyjne i wysoce interesujące, ale pragnął
bym coś usłyszeć o sprawach bliższych, np.

o Polsce.

- Ow'szem, mam ten horoskop także.

Proszę posłuchać. Wenus w akcydensie do

Barana i Byka zapowiada ospały rozwój ru
chu budowlanego i narzekania wśród podat
ników. W polityce zajdą liczne zmiany o

niedających obliczyć się następstwach.
Szczęśliwym dniem dla Polski będzie dzień

19 marca...

~ Podziwiam pańską przenikliwość a-

strologiczną. Mianowicie imponuje mi jas-
nowddztwo pana co do narzekania na cięża
ry podatkowe. Czyby pan jednak nie mógł
ustawić horoskopu na temat, co będzie ze

sprawą brzeską i z Piłsudskim.

Pan Antoni pokraśniał.
- Proszę, mam i taki horoskop. Ale nie

chciałem go odczytać, bo są to rzeczy, któ

re podaje się tylko ludziom wierzącym, a

nie profanom i sceptykom w guście pana.

Skoro pan jednak sam tego się domaga, więc

proszę: Z relacji bliźniąt do nosorożca wy
nika....

— Chyba do koziorożca, chciał pan po
wiedzieć.

— Pardon, przemówiłem się. Otóż z re
lacji bliźni'ąt do koziorożca wynika, że rok

ten będzie dla pana Marszałka okresem

wielkiej chwały i tryumfów. Ci, którzy wy
szli z kaźni, aby Go zniesławiać, wrócą do

niej i już nie wrócą więcej. Nastaw'ienie

Wodnika ku Pannie świadczy niezbicie o

tem, że najstraszniejszy los jest pisany Lie-

bermanowi. Niektórzy wrogowie pana Mar
szałka z żalu wielkiego popełnią harakiri,
które opozycja będzie składać na karb roz
luźnienia rygorów służbowych w' Brześciu.

Wielkie są też aśpekta na pożyczkę pod za
staw zbiorowego m ajątku Rzeczypospolitej,
przyczem w miejsce jednego, dostaniemy
trzech nowych Devey'ów'. Kolebką jednego z

nich będ-zie nawet Palestyna. Pułkownik

Kostek-Biernacki znajdzie się w ogniu krzy
żowych pytań, ale wyjdzie z nich zwycięsko
z rangą generała. Pogrążonym zostanie Kor
fanty przez prasę sanacyjną, a tylko sp-ełnią
się słowa Witosa: było źle, a będzie jeszcze
gorzej. Pan Marszałek wróci z dalekiej wy
spy wskrzepiony na silach, pełen nowej e-

nergji do wałki, która świat cały wprawi w

zdumienie...

— Dosyć, panie. Jeżeli pańskie przepo
wiednie m'e są niezbitym pewnikiem, to w

każdym razie posiadają dużo cech prawdo
podobieństw a. Nie wierzyć im — byłoby-
lekkomy.ślnością. Wierzyć — znaczy pogrą
żyć się w beznadziejnym pesymizmie i re
zygnacji. Lepiej rzućmy zasłonę na przysz
łość i zaufajmy łasce Bożej. Ta już nieraz

ratowała nas w godzinach największej roz
paczy i zw'ątpienia.
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Rozprawa o morderstwo.
Chojnice, 4 stycznia.

Dnia 9 stycznia br, toczyć się będzie przed
wzmocnioną izbą karną sądu okręgowego w

Chojnicach sensacyjna rozprawa przeciw niej.
Teofilowi Gołuńskiemu z Łęga, powiatu choj
nickiego, oraz żonie ś. p . Kaźmierczaka, za któ
rej namową Gołuński zabił jej męża przez okno
z dubeltówki w listopadzie 1929 r. Kaźmier-

czakowa była kochanką Gołuńskiego. Gołuń-

ski przebywał 6 tygodni w zakładzie umysłowo
chorych w Kocborowie, gdzie badano jego etan

umysłowy.
O wyniku rozprawy poinformujemy naszych

czytelników.

dsiroftw.
Nagły zgon w kościele. W tych dniach

zmarła nagle w tut. kościele parafjalnym nie
zamężna Marjanna Polowczyk z Pruśłina. Po
wodem śmierci była nieuleczalna choroba t.

zw. padaczka, na którą zmarła od dłuższego
już czasu cierpiała.

Nowy Rok. W 12 -tą rocznicę oswobodzenia

m iasta naszego z pod jarzma pruskiego odbyło
się nabożeństwo, poczęm udał się pochód na

nowy cmentarz, gdzie na grobach bohaterów

złożono wspaniały wieniec. Okolicznościowe

przemówienie wygłosił ks. Sterczewski, chór

Kościelny odśpiewał ,,Libera me1'. Obchód

urządzono staraniem Tow. Powstańców i W o
jaków w Ostrow'ie.

Rogoćno.
Ślub, W kościele parafjalnym w Rogoźnic

pobłogosławiony został związek małżeński p.
Kazimierza Bardońskiego z p. Gertrudą Szal-

kówną, córką mistrza fryzjerskiego z Rogoźna.
'M łodej parze udzielił ślubu kś. Mielcarski.

Z rady miejskiej. Na ostatniem zebraniu rady
miejskiej w Rogoźnie zatwierdzono preliminarz
budżetowy na rok 1931-32. Budżet administra
cji ogólnej w wydatkach i dochodach zwyczaj
nych wynosi 213.806,14 zł, nadzwyczajnych
83.200 zł. Budżet rzeźni miejskiej w wydatkach
i dochodach zwyczajnych ustalono na 20.320 zł,

gazowni miejskiej na 87.950 zł i nadzwyczaj
nych na 6,500 zł, szpitala miejskiego w wydat
kach i dochodach zwyczajnych 38,210 zł. Poza
tem rada miejska upoważniła magistrat do

przesuwania kredytów preliminarza budżeto
wego na rok 1931-32, lecz wyłącznie w wydat
kach rzeczowych, jeżeli zajdzie potrzeba.

Uroczysty obchód. W dniu 1 stycznia Tow.

Powstańców i Wojaków urządziło uroczysty
obchód z okazji rocznicy oswobodzenia Rogo
źna, Rano uczestniczono w nabożeństwie. Po

mszy św. udano się na cmentarz w celu złoże
nia wieńca na grobie poległych bohaterów.

Wieczorem w sali H otelu Polskiego odbyło się
uroczyste zebranie, przy licznym udziale człon
ków, Słowo wstępne wygłosił prezes p. Ma
łecki, a referat sekretarz Tow. p . Mikołajczak.
Po zebraniu odbyła się zabawa taneczna.

Włamanie. W Obornikach dokonano wła
mania do starostwa, gdzie nieznani włamywa
cze zabrali karabin, trzy brauningi, 40 zł z ka
syL.O.P.P.orazza50złznaczkówL.O.
P.P.

Kradzież roweru. Na szkodę p. Jęskiego
z Miłowód skradziono rower męski, wartości

160 zł. Śledztwo w toku.

CEKCYN. Przedstawienie amatorskie. Sta
raniem Tow. Ludowego urządzono w sali p.

Chmary przedstawienie amatorskie p. t, ,,W e
zwanie Boże" i Jasełka, które pod kierowni
ctwem naucz. p . Kłosowskiego wypadły dosko
nale. W sztuczkach wyróżnili się pp. Śliwiń
ska, Rzyduch, Knitter, Joachimski, M arasz,

Gierszewska i Rychowska. Po przedstawieniu
odbyła się zabawa taneczna,

WIELKI MĘDRGMIERZ. Z walnego ze
brania Kółka Rolniczego. Odbyło się w lokalu

p. Starzyńskiego walne zebranie Kółka Rolni
czego,na któreprzybyłsekr.pow.P.T.R.p.
Pryll. Zebranie zagaił prezes ks. prob. Zygma-
nowski. Po sprawozdaniu zarządu wygłosił se
kretarz powiatowy p. Pryll przemówienie, ty
czące organizacji Kółek Rolniczych. Nowy za
rząd obrano w nast. składzie: pp. ks. prob.
Zygmanowski - prezes, Fr. Chylewski - zastęp
ca, L. Fryca - sekretarz, Ign. Modrzejewski -

zastępca, L. Fryca - skarbnik. Do komisji re
wizyjnej wchodzą pp.: M. Chylewski, T. Sioda,
J Pilarski i J. Wilaut.

DĄBRÓWKA (pow, morski). Pożar na

gwiazdkę. U gospodarza Szroudy wybuchł w

pierwsze święto wieczorem w domu mieszkal
nym pożar. Dzięki natychmiastowej pomocy
zdołano meble pokojowe uratować. Strata jed
nak jest dość znaczna, ponieważ Szmuda nie

był ubezpieczony od ognia. Przypuszczają, że

przyczyną pożaru mogło być podpalenie ze

zemsty.

JANIA GÓRA. Nowi mistrzowie. P r z e d

kilku dniami złożyli przed komisją egzamina
cyjną Pomorskiej Izby Rzemieślniczej egzamin
na mistrzów w zawodzie szewskim pp, Feliks

Szczech z Janiej Góry oraz Józef Ciechanow
ski z sąsiedniego Świekatowa.

PARLIN. Nieszczęśliwy wypadek, W o s t a t
nich dniach udał się robotnik majątku Parlin

J, Szymański furmanką po piasek, przyczem

przy zjeździe z górki wóz się przewrócił, przy
gniatając Sz, tak nieszczęśliwie, że śmierć na
stąpiła na miejscu.

DOLNE MORGL Wypadek samochodowy.
Na szosie w Dolnych Morgach samochód cię
żarowy, własność braci Sylwestrowjczów z No
wego, przewrócił się z szosy na pole. Winę
ponosi szofer Górski z Nowego, tracąc pano
wanie nad kierownicą, będąc w stanie pod
chmielonym.

Tactaola.
Walne zebranie Stow. Mładz. Męskiej O d 

było się walne zebranie Stow. Młodzieży Mę
skiej, na którem ukonstytuował się nowy za
rząd. do którego należą pp.: Fr. Mechliński a

prezes, M. Dahlke - skarbnik, Pęski - sekre
tarz, Maliński - bibljotekarz, Lipkowski - pa-
czelnik i Kosiak - gospodarz. W ubiegłym ro
ku utworzono kółko muzyczne, kółko mandoli-

nistów oraz drużynę P. W .

Wystawa robót ręcznych. W miejscowe)
szkole powszechnej odbyła się wystawa robót

ręcznych, zorganizowana przez Stow. Młodzie
ży Polskiej żeńskiej. Nagrodzone zostały p. p.
Zakrysianka - I nagrodę, Baranowska - II na
grodę i Woźniewska - 'III nagrodę.

Osobiste, W tych dniach uzyskali na Uni
wersytecie Poznańskim dyplom magistra nauk

| prawniczych p. p . Gierszewski R. i Kuźniak H.

ZGrudziądza.
Ważne dla ogrodników, W niedzielę d. 11

stycznia br. odbędzie się o godz. 11 -tej przed
poł. w lokalu T-wa Upiększenia Miasta na Gó
rze Zamkowej w Grudziądzu zebranie oddzia
łu grudz, Centr. Związku Zawód. Ogrodników
i pomocników. Wykład o nasiennictwie wy
głosi instruktor ogrodn. Państw. Średniej Szko'
ły Hodowl.- Rołn. p, Kortał. Każdego piątku
odbywają się. od godz. 6—8 wiecz, w szkole im.

Sienkiewicza bezpłatne wykłady dokształcają
ce dla pracowników ogrodowych.

Kino ,,Gryi" w yświetla wspaniałe arcy
dzieło filmowe p. t .: ,,Pod dachami Paryża".

Kino ,,O rzet" wyświetla potężny dramat or
ientalny p. t .: ,,Djablica z Trypolisu” . Jako

nadprogram farsa p, t.: ,,Warjat na wolności".

Osobiste, Pan prezydent miasta Józef Wło
dek ciężko zaniemógł na grypę. Zastępuje go

wiceprezydent p. Krobski.

Karnawał. Dnia. 11 stycznia bal maskowy
Sokoła żeńskiego. Dnia 17 stycznia w Domu

Żołnierza Polskiego reduta Rodziny Wojsko
wej. Dnia 19 stycznia bal królewski Bractwa

Strzeleckiego w sali hotelu Pod Złotym Lwem.

Dnia 24 stycznia w Tivoli bal maskowy T. S.

Olimpji. Dnia 31 stycznia w Kasynie bal kor
pusu oficerskiego 64 p. p . W Tivoli zabawa

karnawałowa Tow. Sport. Wędkarzy Polskich.

Dnia 7 lutego w Królewskim Dworze bal Ligi
Morskiej i Rzecznej.

Ofiary, Na ciepłe śniadania dla głodnych
dzieci złożyli p, Nickiel z W. Lubienia imie
niem Centralnej Mleczami Grudziądz-M arusz

kwotę 30 zł, a panna Winkler, urzędniczka
tejże mleczarni kwotę 20 zł.

Tow, Właścicieli Nieruchomości w Grudzią
dzu zawiadamia wszystkich swoich członków,
że zebranie miesięczne odbędzie się w środę,
dnia 7 stycznia rb. o godzinie 7,30 wieczorem

w sali hotelu Pod Złotym Lwem przy ul. 3 Ma
ja. Z powodu bardzo ważnych spraw obecność

wszystkich członków konieczna.

Wiadomości z Chełmig.
Osobiste. Księża wikarzy przy katedrze

chełmżyńskiej zostali przeniesieni dekretem

biskupim z Pelplina od 1 stycznia rb. i to: ks.

wikary Alojzy Lewandowski jako wikary tum
ski i generalny sekretarz Akcji Katolickiej do

Pelplina, ks. wikary Franciszek Gabrych jako
ekspozyt do kościoła filjalnego w Pawłowie,

należącego do kościoła parafji miejscowości
Nowacerkiew w powiecie chojnickim. Czcigod
nym księżom, którzy kilka lat byli w naszej

katedrze, życzymy błogosławieństwa Bożego
i szczęścia w życiu. W ich miejsce przybędą:
jako pierwszy wikarjusz ks. Walerjan Kinka;
z Fordonu, jako drugi wikarjusz ks. nieoprezbi-
ter Bolesław KlementowskŁ

Osobiste, Panu insp, Leśniewiczowi, który
wskutek przeniesienia na równorzędne stano
wisko do Szczuczyna w Białostockiem opusz
cza Chełmżę, wręczony został adres uznania

za jego owocną pracę i działaność wychowam
wczą i społeczną. Adres podpisany przez du
chowieństwo dekanatu chcłmżyńskiego wręczył
p. L. ks. prałat Szydzik.

Przejęcie restauracji dworcowej w Chełmży.
Restaurację dworcową w Chełmży przejął w

dzierżawę p. L. Rckowskł. Nowa placówka bę'
dzie się cieszyć bezwzględnie pełaem powó*
dzeniem ze względu na dobre kierownictwo..

Gwiazdka ubogich 5 sierot odbyła się w ub.

wtorek w sali ratuszowej miasta w obecności

ks. prałata Szydzika, burm. Kurzętkowskiego,
radcy p. Stefana Łukomskiego i opiekunów
społecznych. Obdarowano 65 ubogich i 41 sie
rot. W ub. poniedziałek otrzymało 380 miej
skich ubogich ńa gwiazdkę po 10 zł. i centnar

węgla.
Walne zebranie Tow, Ludowego w Chełm

ży. W przyszłą niedzielę dn. 11 bm. o godz. 6

wieczorem odbędzie się w Hotelu Dworcowym
walne zebranie Tow. Ludowego.

Gwiazdka w ,,Sokole", Tradycyjnym zwy
czajem z inicjatywy prezeski naszych sokolic

p. Kolendowej odbył się w ub. sobotę wie
czór gwiazdkowy Sokołów. Uroczystość za
gaił prezes p. Kolenda. Przed łamaniem opłat
ka przemówił ks. prałat Szydzik. Wypada za
znaczyć, że pułkownikowa Zielgerowa ode
grała na fortepianie kilka utworów muzycz
nych, a druh Sawicki wystąpił ze śpiewem.
Pięknie przemówił p. burmistrz Kurzętkowski,
podkreślając zgodę i jedność w ,,Sokole".

Oczywiście, nie ominął Sokołów św. Mikołaj,
który obdarzył 20 najmniejszych. Po uroczy
stości rozpoczął się wieczorek familijny, pod
czas którego bawiono się świetnie.

Krzyże zasługi dla policji
Za zasługi na po-lu bezpieczeństwa pu

blicznego otrzymali srebrne krzyże: nad
komisarz Leon Schwarz, komisarz Broni
sław Sapecki, podkomisarze Wł. Głuchow'
ski, Leon Graczyk i Lucjan Hikiert, aspi
rant Fr. Błaszkiewicz — z policji państwo
wej wojew'ództwa pomorskiego; podkomi
sarz Józef Ryszard Podrnżek — z wojew.
poznańskiego.

Urzędnik kontraktowy komendy woje
wódzkiej w' Toruniu Alfred Hoffman otrzy
mał srebrny krzyż - za wyjątkowo gorliw'ą
i owocną pracę w służbie państwowej.

Bronzowe krzyże zasługi nadano st, po
sterunkowemu Wł. Grabowskiemu, erner.

st. p o st Janowi Kosińskiemu, st. przodow
nikowi St. Kędziorze, posterunkow'emu An
drzejowi Bartkowiakowi — z województw'a
pomorskiego, oraz starszym przodownikom
Pawłowi Piątkowi, Stefanowi Palmowi i

Wojciechowi Sobeckiemu, tudzież przodow
nikom Piotrowi Jędrzejczakowi i Stanisła
wowi Ziajce — z w'ojewództwa poznańskie
go, za zasługi w akcji podniesienia zdro
wotności i estetycznego w'yglądu kraju.

Sprawcy krwawej awantury
na zabawie przed sadem.

Z Poznania donoszą:
W nocy z 26 na 27 października ub. roku

odbywała się w sali Jarockiego w Poznaniu

zabawa Tow. ,,Praca".
W nocy sala zabawy stała się w'idownią

krwawej awantury, w czasie której ciężko ra
nieni Władysław Ratajczak i Józef Szynk-
lewski stracili życie.

Oskarżeni o zabójstwo wymienionych Gram-

za, Szpot i Kaźmierczak zasiedli na ławie o-

skarżonych w sądzie oki'ęgowym.

Według zenań świadków przebieg krwa
wej bójki był następujący:

Około godziny 2 w nocy powstało między
gospodarzami zabawy a oskarżonymi nieporo
zumienie. Podpici awanturnicy dobyli w pe
wnym momencie noży i rzucili się na swych
przeciwników, kłując każdego bez litości. W net

też posadzkę sali zasłali ciężko ranni, brocząc
obficie krwią. I mimo, że napadnięci użyli do

swej obrony krzeseł, rozjuszeni napastnicy nie

zważając na razy, nadal pastwili się nad obe
cnymi na salt

W międzyczasie przybyły karetki sanitarne

oraz policja w liczbie 7 posterunkowych. Pod
czas gdy lekarze zajęli się opatrywaniem do
goryw'ających wskutek upływu krwi, poste
runkowi, grożąc użyciem broni, z narażeniem

własnego życia, uśmierzali srożących się w

przyległych pokojach nożow'ników. Po zli
kwidowaniu krwawej masakry zakuto aw'an
turników w kajdany i odstawiono do aresz
tów przy komendzie policji.

Tymczasem w drodze do szpitala wyzionął
ducha ranny w lewe przedramię i okolicę ser
ca śp. Władysław Ratajczak. W szpitalu
zmarł wskutek ciężkiego zranienia płuc Józef

Szynklewski. Antoni Ratajczak, ojciec zmar
łego. ranny w okolicę serca, po dłuższym le
czeniu przyszedł do zdrowia.

Przewód sądowy wykazał całkowitą winę
oskarżonych. To też prokurator domagał się
w swem oskarżeniu dla wszystkich morderców

kary 12 lat więzienia. Po mowie obrońcy sąd
ogłosił wyrok, mocą którego Florjan Kaźmier-

czak oraz Józef Gramza otrzymali karę 8 lat

więzienia oraz Bolesław Szpot karę 3 lat wię
zienia.

Zielona - Chocina. 4 stycznia.
W miejscowości naszej rozeszła się smutna

wieść, że zmarła wskutek zakażenia w kwiecie

^rieku położnica M arjanna Domkę z Zielonej
Chociny, Sekcja zwłok wykazała, że śmierć na
stąpiła przez zakażenie spowodowane z winy
znachorki Rózalji Wirkus z Zielonej Chociny,
Dalsze dochodzenia ujawniły, że przy porodzie
u wyżej wymienionej nie była obecną akuszerka

lecz znacborka Rozalja Wirkus. By oszczędzić
wydatków na akuszerkę, bardzo często spro
wadza się znachorki, które przyprawiają po
łożnice o śmierć jak w obecnym wypadku. Pro
kuratoria wytoczyła akt oskarżenia znachorce,
która będzie musiała odpowiadać przed sądem
za spowodowanie śmierci. Może to odstraszy
liczne inne znachorki, żerujące na głupocie
ludzkiej.

Wyrodna matka sagraefeala
pod figura noworodka.

Z Chojnic donosi nasz korespondent:
W Lipienicach , powiatu chojnickiego wy

darzyła się ponura zbrodnia dzieciobójstwa.
Oto 24-letnia Marta Kiedrowska, z zawodu ro
botnica, porodziła nieślubne dziecko w polu
pod figurą. Bezpośrednio po porodzie wy
rodna matka zakopała noworodka pod tą samą

figurą, gdzie go też następnie znaleziono.

Wyrodna matka początkowo zaprzeczała ja
koby porodziła dziecko. Sprowadzono ją do

Chojnic celem badania lekarskiego, po którem

przyznała się do porodu i do zbrodni. Tłuma
czyła się wstydem wobec rodziny i ludzi. Wy
rodną matkę osadzono w więzieniu w Chojni
cach, skąd niebawem ją zwolniono, albowiem

sekcja zwłok noworodka wykazała, żc dziecko

przyszło na świat martwe, wobec czego pro
kurator cofnął oskarżenie o zabójstwo. Sąd
skazał ją na 10 dni więzienia za usunięcie
zwłok.
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Ctaoinice.
Z zielone) granicy. Straż graniczna przy

trzym ała za nielegalne przekroczenie granicy
polsko-niemieckiej niejakiego Wincentego Ty-
bora z Brzeźna, pow. chojnickiego. Sąd skazał

go na JO dni więzienia.
Sprzeniewierzenie. Niejaki Franciszek Szcze

pański z Brus, pow. chojnicki, sprzeniewierzył
.na szkodę kupca Studzińskiego z Kościerzyny
rower, za co skazany został na 40 dni wię
zienia.

1 C2KCJW.
50-letiu jubileusz zawodowy, W dniu 1

stycznia rb. p Jan Adler, siodlarz i rymarz,

zam, przy ulicy M arszałka Piłsudskiego i tamże

prowadzący skład i warsztaty kunsztu rymar-

sko-siodlarskiego, obchodził swój 50-lętni ju
bileusz zawodowy.

Baczność! Podróżujące kobiety samotne.

Opieka dworcowa w Tczewie w budynku obok

dawnej poczekalni 4 klasy udziela tymczasowe
go schronienia i wszelkich informacyj prze
jezdnym kobietom, dziewczętom i dzieciom.

Z nocy sylwestrowiej w Tczewie. Sylwe
ster przeszedł naogół w mieście naszem dość

spokojnie. Na ulicach zachowywano się wstrze
mięźliwie. Dawniejsze z lat przeszłych krzyki
i burdy na ułicy się nię ujawniały, W loka
lach i restauracjach, pomimo ogólnego braku

gotówki —- pełno. Stoliki i bufety w formal-

nem oblężeniu, jednakowoż zauważyć się dało,
że ogólna stagnacja, trudne warunki życia wy
ciskają swe piętno na duszy ludzkiej, albowiem

tych wesołych właściw'ych polskiej duszy pory
wów nie było. W każdym razie właściciele

lokali publicznych zadowoleni.

Z Towarzystwa Ludowego w Tczewie, W

dniu 28 grudnia r. ub. odbyło się w Hali Mor
skiej ostatnie zebranie miesięczne Stowarzy
szenia oraz zabawa gwiazdkowa przy szczel
nie wypełnionej sali. Program wielce urozmai
cony, Deklamacje, śpiew'y, muzyka a nade-

wszystko serdeczne przemówienia, z których,
przemówienie ks. proboszcza Kupczyńskiego
należy wyróżnić. Na wniosek ks. proboszcza
zebrani uchwalili ofiarować 30 zł na cele mi
syjne. Ua zakończenie zaśpiewano pieśń ,,W
żłobie leży” . Przewodniczył w obydwóch im
prezach prezes p, Michalski.

Walne zgromadzenie Stow, Emerytów Pań
stwowych, wdów i sierot po emerytach. Wal
ne zgromadzenie odbędzie się w dniu 7 stycz
nia br. o godz. 18- w Hali Pomorskiej, ulica

Królewiecka 9.

Z kluba mandolinisiów ,,Lljra" Tczew. ,,L ira"

w dniu 24 stycznia br. urządza zabawę masko
wą. Na zabawie tej wystąpi cala kapela man-

dolinistów.

Z urzędu stanu cywilnego. Od dnia 1 do 15

grudnia br, urodziło się 26 dzieci (4 dzieci nie
ślubne). Wypadków śmierci w? tym czasie było
12. Do stanu małżeńskiego przystąpiła 1 para.

Ceny targowe. Na ostatnim targu żądano
i płacono następujące ceny za funt; wieprzo
winy 1.40, skopowiny 1.00, cielęcina 1.20, ma
sło 2.40—2.60, smalec 2.30, łój 1.40, jaja men
del 3.50—3.60, kury 5 zł, kaczki 7.50 -8 zł,

gęsi 12—13 zł, szczupaki 1.50, liny 2, płotki
80 gr, ilondry 70—80 gr, jabłka 30—80 gr,

gruszki 0,70—1 zł, grzyby 45—80 gr, pomidory
40—50 gr, kartofle 2 gr za funt.

GACKI. Przedstawienie teatralne. Stara
niem naucz, p. Gólskiego odbyło się w szkole

przedstawienie amatorskie p, t. ,,Cecylja"
i ,,Święta Germana", które odegrały koskonale

Członkinie Stowarzyszenia św. Dziecięctwa. Za
kończeniem był żywy obrąz ,,Sen św. Ger
many", który wypadł badzo ładnie. Czysty
zysk przeznaczono na cele misyjne.

CEKCYN. Walne zebranie S. M . P . Od
było się tutaj Walne zebranie miejscowego St.

Młodzieży Polskiej. Sprawozdanie zarządu wy
kazało, iż w roku ubiegłym odbyło się 8 ze
brań zwyczajnych, 4 zebrania zarządu. Odbyło
się 1 przedstawienie amatorskie. 2 zabawy
i 1 uroczystość okolicznościowa. M arszałkiem

zebrania wybrano p. Guza, który przeprowadził
wybór nowego zarządu, w skład którego we
szli pp.: Wejnerowicz J. - prezes, Wejnerowięz
St. - zastępca, Marasz Z, - sekretarz, Holz P.

zastępca, Knitter Fr. - skarbnik, Gierszewski

Ign. - naczelnik, Chmara Al. - gospodarz, na
uczyciel Kłosowski - ref. oświatowy, poczet

sztandarowy p. p . Bajger. Ubowski M. i Je-

leniewski A. Komisja rewizyjna p, p. Holc P.

Knitter Ał. i Bajger St.

JANIA GÓRA. Z walnego zebrania Tow,

Wojaków, W dniu 1 bm. odbyło się doroczne

walne zebranie Tow. Powst. i Wojaków, które

zagaił prezes p. Ziętak przy licznym udziale

członków. Stan kasy wynosi około 130 zł.

Wybrano marszałkiem zebrania p. L. Nitkę,
który przeprowadził wybór nowego zarządu.
Do zarządu wybrano pp.: A. Ziętaka - preze
sem. A . Tupaika - zastępcą, J. Tomasika - se
kretarzem. A . Włocha - zastępcą, M. Chmarę -

skarbnikiem, M. Hyjdę -komendantem, F. Jasz-

kowskiego - zastępcą, kier. szkoły W ojtackie-
go - ref. oświatowym, poczet sztandarowy pp.
M. Chmara, A. Szatkowski i Fr. Jaszkowski.

Komisję rewizyjną tworzą p. p. Nitka L., Tu-

pajka A. i Perszke R.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 7 stycznia 1931 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Łucjana m., Juljana,
Jutro: Seweryna, Emiljanny p.

Wschód słońca: godz. 8,14. . ,

Zachód słońca: godz. 15,59.

DYŻURY APTEK;

Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska.

, Apteka Staromiejska, ul. Długa.

- Bluzeam Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10—4, w niedzielę i

święta od 11- 2 .

Obecnie w Muzeum wystawa Związku
Plastyków Pomorskich.

- Bibljoteka Lądowa fJana Kazimierza
nr. 9). Wypożyczalnia otwarta codziennie
z wyjątkiem niedziel i świąt od 12-13, po
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt
ki od 17-19, we wtorki i soboty od 15-19,

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze Ton-

ring Klub, ul. Libelta nr. 5, tel. 2256 od
9-1 9 wydaje zniżki kolejowe - wszelkie

informacje w sprawach turystyczno-wycie-
czkowyeh.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, środa 7 bm. o godz. 8 -ej przedsta
w ienie dla T. U . M . Ostatnie przedstawienie
,,Juljusza Cezara" w czwartek.

Piątek, 9 bm. ,,Pa!estrant!i- operetka.
Sobota, iO bm. Rewja ,,Nowy Rok Pod

Gazem'1 (ceny zwyczajnej.
W niedzielę 11 bm, o godz. 4 -ej pierwszy

raz po cenach zniżonych odegrana będzie
wielka tragedja p. t . ,,Juljnsz Cezar".

W śro'dę 14 bm. ujrzy światło rampy

lekka komedja francuska w 3 aktach P.Ar-

monta i .1. Bousąuet'a p. t ,,JejTancerz'*.
Wystawienie tej sztuki wiąże się jak naj
ściślej z pozyskaniem dla sceny bydgoskiej
wybitnego artysty dramatycznego Jana Bie-

licza, który gra i reżyseruje ,,Jej Tancerza".

Teatr Rewfi ,,Wesoły Wieczór" ul. Mar
cinkowskiego 5. Gd kilku dni występuje
stała rewja w Bydgoszczy i cieszy się co
raz większem powodzeniem. Dziś w środę
7 stycznia i w dniach następnych powtórze
nie karnawałowej rewji w 18 obrazach p.t
HPan ma profil jak Teofil". Rewja obfituje
w ostatnie przebojowe obrazy — insceniza
cje, balety i finały - (Reżyseruje Antoni

Kaczorowski), Udział biorą pp. Czerniaw
ska, Okszańska, Janiszówna, Czermański,

Ilcewicz, Kaczorowski, Szczygielski i in. Ce
ny mijesc od 1do 3 zł. Miejsca numerowa
ne. Własne dekoracje i orkiestra.

— Szkoła Wydziałowa Męska zaprasza ro
dziców wzgl. opiekunów na zebranie, które

odbędzie się w auli szkoły w śfodę, dnia 7-go
stycznia br. o godz. 19-tej, celem utworzenia

Komitetu Rodzicielskiego.

gwiazdka ubogich w Stow. Psśś Mi
łosierdzia iw . Wincentego a Paulo

przy kościele św. Trójcy.
We wtorek, dnia 23 grudnia o godz. 2 po

południu urządziło Stow. Pań Miłosierdzia św.

Wincentego a Paulo przy kościele św. Trójcy
gwiazdkę dla ubogich parafji św. Trójcy. Ną-
samprzód ks. prob, Skonieczny udzielił w ka
plicy SS. Elżbietanek na Okolu błogosławień
stwo Najśw. Sakramentem i przemówił w ser
decznych słowach do Pań Miłosierdzia i do

ubogich o radości Bożego Narodzenia i o miło
sierdziu chrześcijaćskiem, które Boża Dziecina

roznieca i rozbudza w sercach wiernych.
Później nastąpiło obdarzanie gwiazdką w

lokalu ochronki. Panie sprawnie i szybko roz
dawały gwiazdkę, składającą się z 11 różnych
darów. Czego tam nię było? A więc były
kiszki, kiełbasy, okrasa, cukier, kawa, mydło,
nieodzowne strucle i t. d. Ubodzy rozpromie
nieni radością, dziękowały paniom jak umieją
i obiecały modlić eię za ofiarodawców i do
broczyńców.

Liczba obdarowanych wynosiła 246. Poza
tem otrzymało jeszcze 176 ubogich po centnarze

węgla, oraz wielu ubogich odebrało jeszcze po
nadto odzież i obuwie.

Przyznać trzeba, że i w tym roku Stowa
rzyszenie Pań Miłosierdzia mimo niezwyle
trudnych warunków gospodarczych zdołało bo
gato obdarzyć naszych ubogich i wywiązało się
chlubnie z swego zadania. Należy się naszym

Paniom Miłosierdzia, a szczególnie zapobiegli
wej przewodniczącej p. Gertychowej gorące

uznanie i serdeczne podziękowanie za ofiarny
trud, położony około obdarzenia gwiazdką na
szych ubogich.

Przy lej sposobności z wiełkietn uznaniem

podkreślamy ofiarność licznych dobrodziejów,
a przedewszystkiem dobrodziejek. Mogą być
przekonani, że bez ich ofiarnych i litościwych
serc nie byłoby tyle radości na gwiazdkę wśród

naszych biednych. Niechaj im Bóg stokrotnie

za to dobre serce wynagrodzi. Pamiętajmy
w naszych ciężkich czasach o tem, że im więk
sza jest bieda, tam większe powinno też być
nasze m iłosierdzie.chrześcijańskie.

Walne zebranie Jedności”
pod op. św. Wojciecha.

Już niejednokrotnie mieliśmy możność prze
konać się o pożytecznej działalności Towarzy
stwa ,,Jedność" pod opieką św. Wojciecha.
Jako jedna z większych organizacyj w Byd
goszczy, odznacza się wielką solidarnością
wśród członków i zgodną współpracą dla do
bra społeczeństwa i Ojczyzny.

W ub. niedzielę Tow. ,,Jedność" odbyło w

sali Małeckiego przy czwartej śluzie roczne

waine zebranie swych członków.

Prezes towarzystwa p. Topmajer przed za
gajeniem poprosił zebranych dla uczczenia pa
mięci zmarłego członka Paczkowskiego o pię
ciominutową ciszę. Poczem po odśpiewaniu
przez zebranych jednej zwrotki ,,W żłobie leży”
prezes witając członków, gości i przedstawi*
cielą ,,Dziennika Bydgoskiego" red. Sławiń
skiego, wygłosił krótkie przemówienie, odda
jąc przewodnictwo w ręce p. Najdowskicgo,
który ze swej strony powołał do stołu prezy
dialnego pp. Delińskiego i Otlewskiego jako
ławników, sekretarzował zaś p. Wojcieszak W.

Sprawozdanie z rocznej działalności zarządu
wygłosił dość obszernie prezes p. Topmajer,
szczegółowe i zwięzłe zarazem sekretarz p. W .

Wojcieszak, a ścisłe pod względem cyfrowym
skarbnik p, Kałużny.

Ze sprawozdań dowiedzieli się członkowie

o całokształcie pracy zarządu i działalności wo-

gólę swej organizacji. Członków ,,Jedność"

liczy obecnie 255 i operuje dość poważnemi
kwotami. Przy dochodzie 3901 zł 44 gr, roz
chodowało 1934 zł 18 gr. Wypłacono wiele

zapomóg pośmiertnych, brano udział w wielu

uroczystościach, urządzano zabawy i ostatnio

gwiazdkę dla swych członków. Słowem, to
warzystwo ,,Jedność" okazuje niezwykłą ży
wotność w pracy społecznej.

Po sprawozdaniach, które przyjęto bez dy
skusji, przystąpiono do wyboru nowego zarządu.

I oto członkowie mając bezwzględne zaufanie

do starego zarządu, powołali go z małemi zmia
nami tylko w zastępstwach, niemal ponownie
do steru swej organizacji.

Przez tajne glosowanie wybrano bezwzglę
dną większością ponownie pp,; prezesa Topma-
jera, sekretarza W. Wojcieszaka i skarbnika

Kałużnego. Jako zastępców: prezesa p. Rezne-

ra, sekretarza p, Wojcieszaka Tomasza 1 skarb
nika p. Ant. Kumana. Ławnikami zostali pp,;

Najdowski i Otlewski. Poczet sztandafowy sta
nowią pp,: Kasprowicz, Górski i Fiałkowski,

zastępcami są Rymer, Siuchniński i Martyniak.
Prezes dziękując za zaufanie, zachęcał ze

branych do współpracy z zarządem, nawoływał
do większego skupiania sił w organizacji, która

da im pokrzepienie w tych trudnych czasach,
które obecnie przeżywamy.

Po omówieniu w wolnych głosach kilku

spraw natury wewnętrznej prezes zamknął ze
branie, które zakończono wspólnym śpiewem.

Po wyieidzie marsz. Piłsudskiego
dobrze fefłafey wysłać:

strzelców na Wyspy Karaibskie,

Sl.

pułk. Kostek Biernackiego na. Wyspy
Kanaryjskie,

spekulatorów sanacyjnych na Wyspy
Kokosowe,

Na ulicy wyrwał staruszce torbę,
leus zo stał przytrzymany.

Dnia 3 bm. o godz. 12,30 w południe
przechodziła ul. Hermana Frankego,
60-letnia Hulda Rust z Niemcza, powia
tu bydgoskiego, niosąc w ręku torbę, w

której miała masło i 20 zł gotówki. W

pewnym momencie podbiegł do niej ja
kiś nieznany osobnik i wyrwawszy jej
z rąk torbę, począł z nią uciekać w ulicę
pocztow'ą, a następnie Jagiellońską.

Na krzyk poszkodow'anej puścił się
w pogoń za sprawcą 24-1etni Paweł

Baumann, zamieszkały w Kruszynie
Kraińskim i złodzieja przytrzymał. Bez
czelny złodziej szarpiąc się z p. B., wy
rwał mu z ręki laskę i począł go nią
bić po głow'ie. W tej jednak chwili nad
biegł policjant i złodzieja przytrzymał,
doprowadzając go do komi^arjatu, gdzie
stwierdzono, że jest to 24-letni Marjan
Niedżwiedzki, zamieszkały przy ułicy
Nakielskiej 8. Torbę mu odebrano i
zwrócono staruszce.
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^hfórd przed
r grypą!

'Parsflamn wpastylkach
Do nabycis we wszystkich aptekach.

Z izby Przem.-Handlowej
w Bydgoszczy.

Konferencja w sprawie nowego rozkładu ja
zdy kolejowej w Poznaniu. Dnia 22 grudnia ubr,

odbyła się w Dyrekcji P. K, P. w Poznaniu kon
ferencja na której omówione zostały dezyderaty
zainteresowanych czynników gospodarczych,
miastit.d., oraz zakomunikowane zostały
ostatnie posunięcia władz kolejowych.

Podobnie jak w obrębie dyrekcji gdańskiej
uwzględniony został przedewszystkiem postulat
natury ogólnej przez znaczne przyspieszenie
pociągów zarówno zwyczajnych jak i pospie
sznych. Dotychczasową granicę najwyższej
szybkości pociągów osobowych przesunięto
z40na60kim.

Ponadto uwzględniono szereg dezyderatów
natury lokalnej. Z wniosków wysuniętych przez

Izbę Przem.- H 'andl. w Bydgoszczy uwzględniono:
1. wniosek domagający się dogodniejszej

i szybszej komunikacji między Bydgoszczą a Po
znaniem w porze dzienniej i nocnej;

2. wniosek w sprawie przesunięcia odjazdu
pociągu osobowego nr. 332 z Poznania w kie
runku Gniezna — Inowrocławia - Torunia,
dzięki czemu uzyskano połączenie z pociągu
posp, nr. 407 przychodzącego z Krako-wa do Po
znania;

3. wniosek zmierzający do zapewnienia po
dróżnym, jadącym pociągiem posp. nr . 1307

z W arszawy połączenie we W rześni do pociągu
osobowego w kierunku Gniezna;

4. przyrzeczone uruchomienie motorówki w

porze późniejszej z Inowrocławia w kierunku

Żnina, o ile frekwencja na tym odcinku za
pewni odpowiednie zaludnienie motorówki.

Przestrzegać przepisy
w wskazaniu kierunku jazdy.

Coraz częściej zdarzają się wypadki zderzeń

rowerzystów i motocyklistów z tramwajami,
powózkami i samochodami, które to zderzenia

w większej części są wynikiem niestosowania

się do przepisów obowiązujących. Zwłaszcza

na skrzyżowaniach ułic zachodzą dosyć częste

wypadki najechania.
Zarów'no rowerzyści, jak i motocykliści po

winni pamiętać, że przepisy o xvskazaniu kie
runku jazdy, obowiązują ich tak samo, jak kie
rowców samochodów i innych pojazdów. Ja
dący powinien na skr-zyżowaniach oddawać od
powiednie sygnały ostrzegaw'cze i w'skazać ręką
względnie strzałką kierunek jazdy i to nietyl-
ko na tych skrzyżowaniach, na których znaj
duje się policjant, regulujący ruch kołowy, ale

również na tych, na których policjanta nie ma.

Wobec w'zmagania się z dnia na dzień ruchu

kołowego, przestrzeganie obowiązujących prze
pisów, jest niezbędne dla zapobiegania wy
padkom.

— Nieszczęśliwy wypadek na nierów
nym chodniku. Dnia 3 bm. w godzinach
popołudniowych p. Rozalja M. ze Żnina,
przechodząc ulicą Jagiellońską, potknęła się
na nierówno ułożonych płytach chodnika,

przy kościele Klarysek i zwichnęła sobie

prawą nogę. Pisaliśmy już o niebezpie
czeństwie, jakiem zagraża zrujnowany
chodnik przechodniom, przewidując, że

wypadek taki może nastąpić. Magistrat
niezwłocznie winien nakazać naprawę

chodnika.

— Podczas libacji skradła swemu towarzy
szowi portfel z gotówką. Policja ujęta 18-

letnią Elżbietę M., z Torunia, która będąc za
proszoną przez przygodnie zapoznanego pana
na kolację do pewnego lokalu w Bydgoszczy,
skradła mu portfel z zaw'artością kilkuset zł

gotówki. Poszkodow'any nie znajac nazwiska,
ani nawet imienia złodziejki, zwrócił się do po
licji, która jedynie z opisu zdołała dnia 6. bm.

ująć panieneczkę i większą część gotówki jej
odebrać.

Likwidacja jaczejki komunistycznej
w Gnieźnie.

' Blisko od roku miasto Gniezno stało się
terenem ożywionej agitacji komunistów%

którzy wykorzystując panujące tu bezrobo
cie, dążyli w różny sposób do szerzenia fer
mentu wśród sfer bezrobotnych.

Po mieście rozrzucano duże ilości bibu

ły komunistycznej, zaw 'ieszano na drutach

telefonicznych czerwone płachty, ,,malow%a
no" na domach i parkanach hasła antypań
stwowe — słowem uprawiano żyw'ą dzia
łalność wr kierunku podburzania tłumów.

Ostatni taki wypadek ożyw'ionej działal
ności miał miejsce w nocy sylwestrowej,
kiedy to komuniści rozrzucili liczne ulotki

i broszurki i ustroili przewody telefoniczne

przy ulicy Rzeżnickiej, gdzie mieści się ko-

misarjat P. P -, czerwonym sztandarem.

Tym razem jednak nie uszło im to na

sucho i policja zaaresztow'ała 8 komuni
stów% m. in. niejakiego Bamesa, Jasińskie

go, Sekulskiego, Domańskiego i kochankę

Jasińskiego, Warychównę z ul. Sienkiewi
cza, w której mieszkaniu w łóżku znalezio
no 305 broszur komunistycznych, nadesła
nych przez komitet okręgowy w Poznaniu.

Wszystkich aresztowanych po przesłu
chaniu odstawiono do dyspozycji sędziego
śledczego.

Paxl Paxl Pax! (Pokój!)

— Co ta chorągiew znaczy?
— Znaczy, że Pana Marszalka niema w Belwederze.

Dział sportowy.
Druga klęska reprezentacji bokserskiej

Brna.

Łó(Iź, 6. 1. (PAT) Dziś odbył się między
miastowy mecz bokserski Łódź—Brno, za
kończony zwycięstwem reprezentacji łódz
kiej 10:6.

Team A. zdobył zasłużenie

mistrzostwo Krynicy.
Krynica, 6. 1. (PAT) W poniedziałek wie

czorem odbyły się dalsze mecze hokejowe
0 mistrzostwo Krynicy z następującymi wy
n ik a m i; team A. przeciw teamowi wiedeń
skiemu 2:1 (l: 1, 1:0, 0:0); team B. prze
ciw Tropaucr E.V,(Opawa) 3:2 (O:1, 2 :0,

1:1). We w'torek odbyło się zakończenie

turnieju. Team A. przeciw Tropauer E. V,
1:1 (O;1,1 :0,0:0);Team A.przeciwB.K.E.
(Budapeszt) 3:0. W wyniku turnieju mi
strzostwo Krynicy na rok 1931 przypadło
polskiemu teamowi A. przed teamami wie
deńskim i Tropauer. W poprzednich latach
mistrzostwo Krynicy zdobyli Wiedeńczycy.

Węgry na hokejowych mistrzostwach świata

w Krynicy.

BKE. (Budapeszt), reprezentujący hokej wę
gierski, zawiadomiło organizatorów tegorocz
nych mistrzostw hokejowych świata w Krynicy
(l—8 lutego), że drużyna narodowa zostanie

wyłoniona z pośród następujących 18-tu graczy:

Vertes, Monoslo.ry, Benyorils (bramkarz), dr.

Later, dr. Barna, Halmay, hr. Betrlen, dr. Kre-

puska, Weiner, Minder, Jeney, Rujnay, Baty,
Bikar, Barcza, hr. Revay, Marge i Bioskey.

Jak wiadomo, drużyna reprezentacyjna mo
że się składać conajmniej z czternastu graczy.
Ostateczna decyzja BKE. nastąpi po turnieju
o mistrzostwo Krynicy w początkach stycznia
1931 r.

- Pijany awanturnik pokaleczył brzy
twą ludzi. W noc sylwestrową, zabawiał

się w jednej z restauracyj przy Placu Pia
stowskim, niejaki Stanisław Chraplewski,
zamieszkały w powiecie bydgoskim. Będąc
w stanie podchmielonym, w'szczął awantu
rę ze znajdującymi się tam gośćmi. Pod
czas sprzeczki dobył z kieszeni brzytew i
rzucił się z nią na jednego z kelnerów,

chcącego uspokoić awanturnika, raniąc go
w rękę, poczem przeciął brzytwą dość po
w'ażnie twarz jednej z obecnych w restau
racji kobiet. Rannych opatrzyło pogotowie
ratunkowe, awanturnika zaś aresztowano i

osadzono w areszcie.

KRONIKA POLICYJNA.
— Ujęty ,,doliniarz'*. Znany ,,doliniarz'1, Jan

Woźny z Łodzi, przybył do Bydgoszczy na go
ścinne występy i został podczas targu, na Sta
rym Rynku, ujęty na gorącym uczynku kradzie
ży portfelu z zawartością kilkudziesięciu zł,
na szkodę p. Elżbiety Muller, zamieszkałej przy

ulicy Gdańskiej 135. Ptaszek został umieszczo
ny pod kluczem.

— Włamanie do składu kolcnjałnego, W no
cy z 1 na 2 bm., włamali się nieznani złodzieje
do składu kolonjalnego p. Józefa T., przy ulicy
Sienkiewicza 31 i skradli 60 zł gotówki, oraz

różne towary, wartości 100 zł.
— 'W łamanie do piwnicy. Do piwnicy domu

przy ulicy Kujawskiej 17, włamali się złodzieje
i skradli na szkodę p. Agnieszki Sadowskiej
kiłka ldgr. słoniny i inne wyroby mięsne, war
tości kilkudziesięciu zł.

— Znowu ograny przez ,,!ap5chłopów". Pan

Bahr z powiatu wyrzyskiego, został przez nie
znanych osobników wciągnięty do jednej z re
stauracji przy ul. Długiej i ograny ,,w naparstki'*
na kilkadziesiąt złotych

— Kradzież obrazów. Dnia 2. bm. nieznani

sprawcy rozbili szafkę reklamową przy ulicy
Dworcowej 77 i skradli z niej obrazy, na szko
dę p. Wincentego M akowskiego, zamieszkałego
przy ulicy Pomorskiej 42.

— Kradzież kowadła. Panu Władysławowi
Mykowi, zamieszkałemu przy ulicy Nakielskiej
nr. 127, skradł jakiś nieznany sprawca ko
wadło wagi 75 kg., 150 zł. wartości.

PROGRAM RADJOFGNIOZNY,

CZWARTEK 8 STYCZNIA.

POZNAŃ. 12—12.05: Sygnał czasu z obserw.

astr. U .P . 14—14.15: Notowania giełdy pie
niężnej. 17.45—18.45: Koncert solistów.

,,Przyroda w pieśni i muzyce'*. 22—22 .15:

Sygnał czasu z obserw. astr. U . P .

WARSZAWA. 11 .58 -12 .10: Sygnałczasu
z Warszawskiego Obserwatorjum Astrono
micznego. 12.35: XI-ty koncert szkołny
Z Filharmonji Warsz. 15—15.20: Komunikat

gospodarczy. 16.15—17.15: M uzyka z płyt
gramofonowych. 17.45: Koncert solistów.

19—19.25: Giełda rolnicza. 19.25— 19.35:

, P łyty gramofonowe. 20 .30—22.15': Koncert

międzynarodowy z Hamburga. (Transmisja
na wszystkie stacje polskie). 22,15: Arje
w wykonaniu Stefanji Niemira,

Ujętym złodziejom
odebrano wielką iioiś skradzionych rzeczy.

W ostatnich dniach policja ujęła
niej. Franciszka Skrzypczaka, pocho
dzącego z Poznania, który to Skrzyp
czak w'spólnie z tow'arzyszami dokonał

licznych włamań i kradzieży na całym
obszarze województwa poznańskiego i

pomorskiego. W chwili ujęcia był on

uzbrojony w browning belgijski, marki

F. N., kaiiber ti,35 nr. 945175 z pochew
ką, który prawdopodobnie pochodzi z

kradzieży.
Podczas przeprowadzonej u Skrzyp

czaka i jego tow'arzyszy rewizji znale
ziono wielką ilość różnych rzeczy jak:

garderobę męską i damską, bieliznę, fu
tra, biżuterję, stołowiznę itd. Część rze
czy dotychczas przez poszkodowanych
nierozpoznaną, złożono w wydziale poli
cji śledczej w Poznaniu, gdzie poszko
dowani mogą się zgłaszać, celem rozpo
znania. Między innemi znajduje się tam

aparat fotograficzny marki ,,Helios" z

nr. 245370, zegarek złoty damski z mo
nogramem J, M., różna bielizna męska i

damską, znaczoną literami A. G., Ł. R.,
O. M. i M. IŁ, papierośnica srebrna z

monogramem T. K., kryształy, walizki

fibrowe, nessesery, biżuterja itp.

Z sali sadowej.
Z a zabójstwo.

Przećt wzmocnioną izbą karną tutejszego
sądu okręgowego' odbyła się rozprawa prze
ciw 19-letniemu Janowi Prymule, rolnikowi

z Jachówca, powiatu makowskiego, zamie
szkałemu w Paterku, powiat Wyrzysk, os
karżonemu o zabicie człowieka.

W styczniu ubiegłego roku odbywało się
w Paterku pod Nakiem wesele córki gospo
darza Mogiłki. W nocy, około godziny 2,

przyszło na to wesele kilku osobników nie

zaproszonych, pomiędzy któremi znajdował
się młody rolnik Kosmatka. Po pewnym

czasie nieproszeni goście opuścili zabawę, a

pozostał tylko Kosmatka, który nie chciał

zabawy opuścić i robił awantury przez ha
łaśliwe dobijanie się do drzwi. Wówczas o-

skarżony Prymula, jako jeden z gości.we
selnych, wyrzucający nieproszonych przy
byszów, uderzył Kosmatkę nożem w plecy.
Kosmatka otrzymawszy cios, nie upadł od-

razu, lecz chwilę jeszcze pozostał, poczem

odszedł do domu. Ponieważ cios nożem

uszkodził stos pacierzowy, a od brudnego
noża nastąpiło zakażenie rany, przeto w

konsekwencji wynikło zapalenie mózgu, od

czego poszkodowany na drugi dzień zmarł.

Oskarżony tłumaczył się, że był pijany,
co świadkowie częściowo potwierdzili i nie

miał zamiaru zabicia.

Sąd po przeprowadzonej rozprawie wy
mierzył mu karę półtora roku więzienia.

Za właman'e i kradzieże.

Przed wydziałem karnym tutejszego s ą
du okręgowego zasiedli n a ławie oskarżo
nych 20-1etni Józef Kiełpiński z Bydgoszczy
i 22-Ietni Alfred Hutkóper z Meklemburga
(Niemcy), zamieszkały w Bydgoszczy, oskar

żeni odokonanie szeregu włamań ikradzie
ży na terenie Bydgoszczy.

Sąd uznał winę obu oskarżonych i ska
zał Kiełpińskjego na 14 miesięcy więzienia
i Hutkópera na 12 miesięcy więzienia,.

Oszustwo na tle poddzierżawienia
gospodarstwa.

Trzydziestosześcioletni Władysław Brze-

ziilski, dzierżawca gospodarstwa rolnego w

Łochowicach, powiatu bydgoskiego, zapew
niał rolnika Brodzicza, że jest upoważniony
do poddzierżawienia gospodarstwa osobie

trzeciej, oraz, że posiada inwentarz żywy
i martwy, zapasy na gruncie, rolę należycie
uprawioną, i że pragnie dzierżawę swoją
odstąpić. Polegając na tem zapewnieniu,
Brodzicz ułożył się z oskarżonym i wpłacił
mu tytułem zadat-ku 1.509 zł, a conto umo
wy przelewnej dzierżawy. Potem jednak
okazało się, że oskarżony nie miał zezwole
nia właścicielki gruntu na poddzierżawie-
nie gospodarstwa i nie posiadał żadnych
inwentarzy, ani zapasów i że w rzeczywi
stości nie miał zamiaru odstępowania ko
mukolwiek wymienionej dzierżawy, a wy
chodził jedynie na oszustwo i wpłaconych
mu 1.500 zł zwrócić nie chciał.

Sąd po przeprowadzonej rozprawie, wy
mierzył Brzezińskiemu karę jednego roku

więzienia.

ZMARLI.

Ś p Bolesław Brochwicz-Donimirski, b y 

ły właściciel Tylic i Dembińca, lat 60.

Ś. p. Klementyna z Prądzyńskieh Heba-

nowska, z Brzóstkowa, łat 85.

Ś. p . Michalina Wierzykowsfea, z P o z n a
nia,

Ś. p. Jnljaima Tuliszka, łat 94, z Pozna
nia.
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Pierwszy dlwiąkowy kinoteatr

.,wo WOŚCI"
Mostowa nr. S. - Telefon 386.

Początek o godzinie 7 19 wlecz,
w niedzielę o godz. 3,20 1 5,t0.
Żnitkowe, bezpłatne i passepartoot, za wjjątkiera

prasowych nieważne. (456

Premteraf

Tryumf srebrnego ekranu(

Następny nalpotetnlelszy
szlagier sezonu III

Monumentalne arcydzieło
dźwiękowo-śplewno mówio
ne całkowicie w natura!-

nych barwnych kolorach

reżys. Ludwika Bergera p. t.

Głęboki, piękny

iwstrząsający utwór

dźwiękowy na

szych czasów, któ
ry stanowi szczyt

tego co może dać

technika i kultura

ludzka.

Role główne w tym nie
zwykłym filmie kreują:

znakomity

Denis King
oraz słynna ,.Królowa14 z

,, Parady mlioiii14 czarująca

Realizacją filmu*

wynosi
3.200 .000 dolarów
__________

M.... .

Uwaga: Pomimo

olbrzymich kosztów

ceny miejsc

iiW lllh Donald normalne.

Pokłosie świąteczne.
Gdyby się znalazł ktoś, czyim obowiązkiem

byłoby pisać pokłosie świąteczne, a, zacięte
mając serce i umysł, chciałby zbojkotować kar
nawał i wszelkie jego przejawy, napewno zro
biłby najbardziej norm alną w świecie plajtę.
Bo o czem miałby pisać? Chyba o pogodzie,
Gdańskiej i ewentualnie jeszcze raz o pogo
dzie. A dalej ani rusz!

Ja, niechcąc karmić P. T . Czytelników stra
wą tak jałową, napiszę o balach. Bo były bale

i to bale pierwszorzędne.
W salach .,Strzelnicy" bawił się ,,Sokół"

żeński. Co tu dużo mówić? Wiadomo, że za
rząd tej organizacji z p. red. Teskową na cze
le ma szczęśliwą rękę i wszystko mu się świet
nie udaje. W ięc oczywiście i bal się udał.

Bawiono się ochoczo do rana. Najbardziej po
mysłowe kostjumy zostały nagrodzone. Nagro
dy otrzymały: 1) Radjo - Philips — p . Matczyń-
ska, 2) Kozak — p . Orłowska, 3) Śnieżka —

p. Remjanówna.
Reprezentacyjny bal akademicki ,,Pod Or

łem'* cieszył się powodzeniem wielkiem a za-

służonem. Było tłumnie, gwarnie i przedewszy
stkiem bardzo wesoło. Przy dźwiękach dobrej
orkiestry tańczyli wszyscy — młodzi i starzy,
bo trudno było się oprzeć wirowi rozbawionej
młodości. O północy wyprowadzony został

polonez, który otwierał p. prez. Chmielarski

z p. rad. Janicką. Charakter balu podkreśliło
odśpiewanie pieśni akademickiej ,,Gaudeamus

igitur1'. Licznie zgromadzona doborowa pu
bliczność bawiła się doskonale, o czem świad
czy choćby to, że jeszcze rano sale ,,Pod Orłem"

były pełne. Zarząd Akademickiego Koła Byd
goszczan w Poznaniu odniósł ogromny sukces

moralny i materjalny i przekonał się jeszcze
raz, że społeczeństwo bydgoskie ceni i dba

o swego akademika. Oby tak było zawsze.

Również bardzo dobrze bawili się urzędnicy
sądowi, którzy mieli swój bal w ,,Kasynie Cy-
wilnera".

W życiu organizacyjnem zanotować należy
kilka obchodów. O poświęceniu sztandaru

związku b. zawodowych wojskowych napisze
nasz sprawozdawca.

Pozatem święto Trzech Króli minęło spo
kojnie. Tyle zresztą było ostatnio dni świą-
ti cznych, że nauczyliśmy się dawać z nimi

ladę. Kto już nic innego nie mógł znaleźć,
szedł do którejś z kawiarń, gdzie w symua

tycznem towarzystwie i przy dobrej muzyczce
zawsze można mile czas spędzić.

Mróz i śnieg przywróciły pewność sieba

! zadowolenie z życia miłośnikom sportóvz zi

tnowych. To wszystko. (hak).

- I*I9

410) w ogrodzie Patzera

uruchomiona
Szatnie! Bufet! Oświetlenie!

— Betleem Polskie — Rydla, W c zw ar
tek, 8 bm. szkoła powszechna im Mickie
wicza wystawia w sali p. Kleinerta o 19,30
nBetleem Polskie" — L . Iłydła. W sztuce

tej bierze udział przeszło 100 dzieci wymie
nionej szkoły w ubiorach i strojach własnej
pracy. Ceny miejsc są b. niskie (od 50 gr
do 1,50 zł).

Kochające matki żądają tylko Emulsję tra
nową ,,Erbe", która stanowi skuteczny środek

leczniczy i odżywczy u dzieci przy krzywicy,
słabości i rozmiękczeniu kości (esteomalacia)
nieżycie oskrzeli gruźlicy płuc i wogóle w

tych wypadkach gdy dla organizmu wskaza-

nem jest pełnowartościowy środek odżywczy.
Emulsja tranowa ,Erbe" jest również prepa
ratem wybitnie wzmacniającym dla osób doro
słych i osłabionych wiekiem i rekonwalescen
tów .

-— Do nabycia w aptekach i drogcrjach.
(31018

Ostrzeżenie!
Po różnych miejscowościach grasują ja

cyś dwaj podejrzani osobnicy, którzy za
w'ierają znajomości z młodemi dziewczęta
mi, proponując im świetne posady, lub też

małżeństwo. Osobnicy w hotelach i miej
scach zamieszkania, legitymują się jakie-
raiś legitymacjami rzekomego towarzystwa

ubezpieczeń od ognia, na nazwisko Win
centy PuSzkaiski i Stanisław Chozanowskj.

Osobnicy, jak stwierdzono, podają fik

cyjne nazwiska i nie są tymi, za których
się podają, przeto zaistniało silne podejrze
nie, że mogą to być handlarze żywego to
waru, przed którymi się ostrzega.

- Za zasługi w okresie plebiscytu na

WarmjiiMazurach nadał prezes Bady Mi
nistrów Walery Sławek krzyże zasługi An
drzejowi Magdziarzowi, Franciszkowi Le
wandowskiemu i Jakóbowi Redykowi, po
sterunkowym policji państwowej woje
wództwa pomorskiego.

- Wieczorny 5-ciomieSięczny kurs han
dlowy przy Miejskiej Szkole H andlow ej roz
poczyna się około 10 stycznia. Dalsze zgło
szenia przyjmuje kancelarja Szkoły co
dziennie w go'dzinach urzędowych.

- Bydgoski Chór Męski pod b atutą prof.
Formanowicza zbiera zasłużone sukcesy.
Mieliśmy raz znowu okazję posłuchać tego

silnego chóru — na obchodzie gwiazdko
wym ub. niedzieli w lokalu p. Bielawskie
go przy ul. Szczecińskiej. Przy ceremonji
łamania opłatka przemówił serdecznie do

dvużyny śpiewaczej prezes B. Ch . M . p . Sro
czyński. Wieczór wypełniły śpiewy kolend

i utworów popisowych, przemówienia oko
licznościowe redaktorów Morozowicza i No
wakowskiego, deklamacje dziatwy i — tań
ce. Bawiono się ochoczo.

- Jak ona *ię dostała na zabawę? Na

pewnej zabawie za zaproszeniami, odbywa
jącejsięz3na4bm.wjednejzsaltu
tejszych lokali, wywołała gorszącą awan
turę i bójkę z uczestnikami zabawy, niej.
Anna Sm., kobieta z półświatka, będąc w

stanie pijanym. Zawezw'ana policja usu
nęła z sali awanturującą się S. j odpro
wadziła do komisarjatu, lecz i tu Sm. po
częła się awa-nturować tak, że zaszła po
trzeba odwiezienia jej karetką, policyjną
do aresztów .

- Awanturujący się pijak. W n o cy z

3 na 4bm. niejaki Stefan U., będąc w sta
nie pijanym, wywołał wielką aw'anturę i

bójkę z przechodniami na ulicy Śniadec
kich. Ponieważ pijaczyna nie chciał się na

wezwanie policji uspokoić, przeto odwie
ziono go z paradą karetką policyjną do

paki.
Złodzieje wybili mur do chlewa. W

nocy z 30 na 31 ub. m . nieznani złodzieje
włamali się za pomocą w.yłamania muru

do chlewa p. Małgorzaty Urasińskiej, za
mieszkałej przy ui. Biedaszkow'o 8 i skra
dli 9 kur różnego opierzenia, wartości 80 zł.

— Poszuk'iwany. Władze sądow'e poszu
kują za dokonane kradzieże 21-letniego Ta
deusza Piaszczyńskiego, bez stałego miej
sca zamieszkania, który podaje się za arty
stę cyrkowego. Policja uprasza, ktoby wie
dział o jego pobycie, aby zechciał o tem

donieść władzom.

— Ujęty za oszustwa. Policja ujęła po
szukiwanego od dłuższego czasu przez po
licję w Bydgoszczy i Poznaniu, za różne

oszustwa 41-łetniego Józefa K. z Poznania.

— Znaczna kradzież. W jednej z tutejszych
firm konfekcji damskiej dokonano w ostatnich

dniach znacznej i zagadkowej kradzieży sukien

damskich, wartości około 9.000 zł.

Napad zamaskowanych bandytów
na mieszkanie mistrza piekarskiego,,

Bandyci pod groźbą rewolwerów kazali sobie otworzyć kasą ogniotrwałą* z której
zrabowali 1.200 złotych i ulotnili sią.

Według zapodania mistrza piekar
skiego p. Apolinarego Bartha, zamie
szkałego przy ulicy Warszawskiej 21,
został on w nocy z 5 na 6bm. napadnię
ty w swem mieszkaniu przez dwóch

zamaskowanych bandytów, którzy pod
groźbę, rewolwerów zrabowali mu

1200 zł Pan Barth wypadek ten przed

stawia następująco:
Około godziny 1 w nocy, przy pomo

cy podrobionego klucza dwaj zamasko
wani bandyci otworzyli sobie drzwi ko
rytarza jego mieszkania, znajdującego
się na parterze, przy składzie, a na
stępnie przez pokój jadalny, wtargnęli
do jego sypialni.

Zastawszy go w łóżku, zaświecili mu-

latarką elektryczną w oczy, poczem
wymierzywszy do niego rewolwery,
kazali mu wstać i otworzyć kasę ognio
trwałą.

Wystraszony i zmuszony rewolw'e
rami do zachowania milczenia, uczynił
zadość żądaniu bandytów i podniósłszy
się z łóżka, otworzył im kasę, z której
bandyci zabrali 1 2B9 zl. Następnie ka
zali się p. B. położyć zpow'rotem do łóż
ka i pod groźbą zastrzelenia, nie ru
szać się z niego i nie krzyczeć.

Przed samem odejściem, podali p.
B. rękę, żegnając go słowami ,,Dobra
noc stary", poczem ulotnili się.

Rodzina p. Bartha, mieszka na

pierwszem piętrze, a tylko on sam sy
pia przy składzie, wobec czego nikt nic
nie słyszał, co się na dole działo.

Powiadomiona o wypadku policja,
przedsięwzięła energiczne dochodzenia
w' tej sprawie, o wynikach których do
niesiemy.

Przemiiamu.
Cieniom ś. p . Michała ŁempRkiego.

Żyją, kochają i cierpią wraz z nami,
W ich jasne oczy patrzymy się codzień,
A w pewnej chwili znikają za mgłami,
Jak napotkany na drodze przechodzień.

I próżno oczy zwracamy stęsknione
I próżno w mgłę tę wyciągamy ręce,
Kto raz się wybrał już na tamtą stronę
Ten między swoich nie powraca więcej!

Po całym trudzie życia i mozole
Człowiek jak kamień w- głębinach przepada,
Na puste miejsce przy biesiadnym stole
Zaraz ktoś nowy, zaproszony siada...

I dalej życie płynie w starej budzie,
Tak samo dziennik co rana wychodzi,
Tak samo cierpią i kochają ludzie,
Tak samo słońce wschodzi i zachodzi.

W rzece, co płynie przez tysiączne lata
Któż zauważy kroplę, co ubędzie?
A rotacyjna maszyna wszechświata

Nigdy nie może zatrzymać się w pędzie.
Henryk Zbierzchowski.

Głosy czytelników.
O inną numerację domów w Bydgoszczy.

Zwracam się zuprzejmą prośbą o łaska
we poruszenie na łamach poczytnego pisma
sprawy numeracji domów w Bydgoszczy.
Tak bowiem, jak Bydgoszcz może świecić

przykładem pod względem czystości i jest
pod każdym względem miastem nawskroś

kulturałnem, tak z drugiej strony fatalna

numeracja domów może przyprawić każ
dego, szukającego np. mieszkania, o sza
leństwo. Biofa'sję z jednego końca ulicy
na drugi, by wreszcie po długiej wędrówce
znaleźć dom, którego się szuka. Nie mówię

już o szukaniu odnośnego numeru domu.

w nocy. Ten ostatni wypadek należy uw'a
żać już za nieszczęście. Numery najczęściej
ukryte wstydliwie gdzieś w kąciku, są zu
pełnie nieośw'ietlone i poszukujący zdany
jest na łaskę przechodniów, którzy również

nie zawsze dobrze się orjentują.
Jestem pew'ien, że ingerencja ,,Dziennika

Bydgoskiego" mogłaby się przyczynić do

tego, by na W'zór innych miast Rzeczypospo
litej, również i Bydgoszcz otrzym ała odpo
wiednią numerację domów (parzyste po jed
nej, nieparzyste po przeciwnej stronie),

Kapitan.

Walne zebranie
Tow. Gimnastycznego lfSokółi( SB. w Jachcicadt.

Dnia 28 grudnia 30 r. odbyło się walne ze
branie ,,Sokoła" II. w sali p. Orczykowskiego.
Licznie zebranych druhów i gości oraz drh.

prezesa okręgu V p. Malczewskiego i prezesa

,,Sokoła" V drh. Josinieckiego powitał prezes

Tomczyński. Następnie przewodnictwo zebra
nia złożył drh, prezes w ręce drh. Malczewskie
go. Pan M alczewski wygłosił dłuższe przemó
wienie o ideologji ,,Sokoła", o jego twórczości,
dążeniach i wreszcie o punktualności. Potem

przystąpiono do sprawozdań zarządu.
Ze sprawozdań druhów: prezesa Tomczyń-

skiego i sekretarza Sobocińskiego dowiedziano

się, że w roku ubiegłym towarzystwo przeży
wało wielki kryzys i wogóle rok ten był nie
szczęśliwym dla Sokoła. Mianowicie zmarli w

tym roku druhowie: Stachowiak Ignacy i Cy
ganek Jan, oraz Zginął śmiercią tragiczną drh.

Bernard Grams. Pamięć ich uczczono przez

powstanie.
Z kolei drh. skarbnik Cyganek wyjaśnił, iż

w ub. roku urządzono 3 zabawy i w kasie po
zostało tylko 63,09 zł gotówki. Ze sprawozda
nia drh. naczelnika Muszyńskiego L., wynika,
iż w ćwiczeniach nie było nigdy żadnego za
stoju, chociaż ćwiczyło nieraz mało druhów.

Towarzystwo brało udział we wszelkich ob
chodach, uroczystościach, zawodach i zlotach.

Skarbnikowi i reszcie zarządu, po sprawozda
niu rewizorów kasy: Góreckiego i Bicdowicza,
udzielono absołutorjum.

Następnie przystąpiono do wyboru nowego

zarządu, albowiem stąry zarząd złożył swój
urząd. Większością głosów obrano następuj'ący

zarząd: prezes p. Tomaszewski St., I. wicepre
zes p. Sobociński W., II. wiceprezes p. Krygioi-
ką W., sekretarz p. Staruszkiewicz Fr.. zast,
sekretarza p. Górecki J., skarbnik p. Siuda F,
naczelnik p. Muszyński L., sztandarowi pp.: Mu
szyński B., Nowicki L. i Staruszkiewicz Ant.

Rewizorami kasy zostali pp.: Cyganek Fr,,

Tomczyński i jako zastępca p. Sobociński.

Podczas tego wyboru p. Malczewski, życząc
szczęścia i powodzenia w nowym roku, opuścił
zebranie, udając się na obchód gwiazdkowy do

sokolic. Dalsze przewodnictwo objął p. Josie-

niecki, który również nowemu zarządowi złożył
życzenia noworoczne, oraz powołał do stołu

nowy zarząd. Przewodnictwo objął więc pre
zes p. Tomaszewski. Między jn. uchwalono nie

pobierać składek od uczni bezrobotnych, oraz

urządzać na zebraniach odczyty.
Pozatem zabierali głos różni druhowie, wy

powiadając swe życzenia i bolączki. Po za
łatwieniu tych spraw, p. Tomaszewski zamknął
zebranie hasłem ,,Czołem ', życząc wszystkim
,,Dósiego Roku". ,,KACE'*.

BB

RESTAURACJA ,,ZAGŁOBA'
Gdańska 183 wiaScic'el MGraljowski Gdańska iS

OBIADY i KOLACJ
świeże i smaczne z 3 dań i.50 - Kuchu

pod kierowa, kuchmistrza p. Zabrockieg
Codziennie od godz. 6 koncert rad'o('źwiękoi

lokal otwarty dzień i noc. (w,



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek', dnia 8 styczn ia 1931 r.
Nr. 5.

,,Sokół żeński'*.
Dziś w środę ćwiczenia młodzieży oddziału II

o godz. 17.

Ćwiczenia drużyny jutro w czwartek o 19
. w gimn. Kopernika. Uprasza się o gremjalne
przybycie.

Kurs robót ręcznych jutro w czwartek o go
dzinie 19 w sekretarjacie.

Bóle w żołądku, ściskaniew dołku, obstrukcję,
gnicie w kiszkach, złe trawienie, bóle głowy,
obłożony język, bladą eerę, łatwo usunąć, stosu
jąc naturalną wodę'gorzką Frantiszka-Józefa,
biorąc wieczorem przed udaniem się na spoczy
nek pełną szklankę. Żądać w aptekach i dróg;

— Apteka na Bieławkach. Za staraniem

Tow. Miłośników Dzielnicy Bielaw i Wydziału
Tow. Bielaw województwo udzieliło koncesję
na otwarcie apteki p. Marjanowi Drożdżyńskie-
mu. Otwarcie tej apteki będzie wielkiem udo
godnieniem dla mieszkańców Bielaw i są'siednich
ulic. Szczęść Boże.

Wielki bal karnawałowy urządza Klub

Sportowy ,.Ostromecko" w sobotę, 10. bm.

w sali p. Mellera (Restauracja Dworcowa) w

Ostromecku. Przygrywać będzie orkiestra ba
lowa 62 p. p. Tańce przy świetle reflektorów.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. ,,Przygoda w nocnym expresie",
KRISTAL. ,,Porucznik Amando".

MARYSIEŃKA. ,,Noce kaukaskie",
NOWOŚCI. ,,Król żebraków" .

OKO. ,,Dr. F. Manchu" i rewja artystów.
PAW. ,,Zah;a córka szelka'* oraz ,,Dzieci

kapitana Granta".

Z ostatniej chwili.
Przeszedł w stan spoczynku na własną pro

śbę prezes Dyrekcji Poczt i Telegrafów w K ra
kowie inż. Kazimierz Dutczyński.

s

Śmiertelnemu wypadkowi ulegi docent uni
wersytetu warszawskiego Jan Cramroer, który
idąc z Morskiego Oka-do Pięciu Stawów przez
Świstówkę, poślizgnął się i spadł pionowym żle
bem ku Dolinie Roztoki. Pogotowie Tatrzań
skie przeniosło zwłoki oliary tragicznego wy
padku do Roztoki.

* * *

Dyrekcja gimnazjum im. Św. Jana Kantego
w Poznaniu stwierdziła w kasie braki na sumę
około 12.000 zł. Istnieje podejrzenie, że sumę

tę przywłaszczył sobie sekretarz biura gimna
zjalnego Antoni Poland, który wyjechał przed
świętami Bożego Narodzenia do Katowic i do
tąd jeszcze nie wrócił.

Czarna Mańka grasuje na ulicach

Warszawy,

Warszawa, 7. 1. (Tel. wł.) O bezpieczeń
stwie ulicznem w Warszawie daje właści
we wyobrażenie następujące zajście: Otóż

wieczorem w śródmieściu, mianowicie na

ulicy Marszałkowskiej, zaczepiła jakaś ko
bieta lekkich obyczajów podchmielonego
ogrodnika Jakóba Długosza. Gdy mężczyz
na odmówił, obsypała go dziewczyna ste
kiem wyzwisk, a w końcu wyjęła nóż i za
topiła go w szyi ogrodnika. Ranny upadł
na ziemię, a dziewczyna zbiegła. Stan ran
nego jest bardzo poważny.

Wypadki w Chodzieży znajda
epilog przed sadem karnym.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Poznań, 7. 1. Prokuratura Sądu Okręgo
wego w Poznaniu dostarczyła akty oskar
żenia12działaczomP.P.S.łN.P.R.-pra-
wicy, pociągniętym do odpowiedzialności w

sprawie zajść jakie miały mejsce 14 wrześ
nia ub. roku na wiecu centrolewu w Cho
dzieży. W czasie nielegalnego pochodu ra
niono kilku policjantów. Rozprawa ma się
oclbyć na początku lutego.

Tajemnica G. Bogdanów a,
dawn. szpiega niemieckiego.

Poznański ,,Nowv Kurjer*1 podaje
rewelacyjne informacje o międzynaro
dowym aferzyście Grzegorzu Bogdano
wie:

Przy ulicy Małeckiego 11 zajmował
luksusowe mieszkanie Grzegorz Bogda
nów, obywatel polski, mający szerokie

stosunki. Skąd przybył Bogdanow do

Polski, niewiadomo. Wypłynął w War
szawie legitymując się papierami bol-

szewickiemi jako były pracownik -

,,inżynier" zakładów firmy Nobel w Pe
tersburgu.

Bogdanow obracał się w najwyższych
sferach urzędniczych i wojskowych. O

obywatelstwo polskie dla przybysza po
starały się osoby wpływowe. O bogac
twie Bogdanowa świadczy np. fakt, iż

mógł sobie na to pozwolić, ażeby swe

życie ubezpieczyć w pewnej instytucji
ubezpieczeniowej w Poznaniu na 600 000

franków szwajcarskich, czyli przeszło
miljon złotych.

Sięgnijmy teraz wstecz do wypad
ków, które swoją niezwykłością poru
szyły przed kilku laty opinje publiczną
całej Polski- Magistrat warszawski po
zbył się w jakiś dziwny sposób 300 000

zł, które zginęły bez śladu. Oddział PKO
w Poznaniu ani się spostrzegł, jak ulżo
no jego kasie, pobierając z niej 900 000

zł; nielepiej takż'e powiodio się oddzia
łowi PKO w Krakowie ze sumą 400000

zł, które wsiąkły jak kamfora. Jeszcze
dzisiaj pewna poważna instytucja ban
kowa szuka swych 50000 zł; niemniej
lamentuje nad utratą 15 000 zł zarząd
znanej poznańskiej fabryki rowerów.

We wrześniu ub. roku wykradziono
ze sądu powiatowego w Poznaniu depo
zyt Browaru Arcyksiążęcego w Żywcu
na sumę 150000 zł. Depozyt pobrał nie
jaki Frankiewicz. Ów tajemniczy Fran
kiewicz zamierzał popełnić w pewnym
hotelu warszawskim samobójstwo. Prze
szkodzono mu jednak. Wyjechał do

Poznania. Ostatecznie na cmentarzu

garnizonowym w pobliżu Cytadeli po
pełnił jakiś człowiek samobójstwo,
strzelając sobie w usta. Przyjaciele po
znali w zabitym inżyniera Bogdanowa,
policja Frankiewicza. Karta się za
mknęła.

Śledztwo wykazało, że pieniądze we

wszystkich w'yżej wymienionych insty
tucjach pobrano w jeden i ten sam spo
sób. Sprawcą nie był kto inny tylko
Bogdanow.

Okazuje się dziś po niewczasie, że

Bogdanow był bliskim powinowatym i
r. 1914 pomocnikiem gen. Suchomlino-

wa, rosyjskiego ministra wojny i szpie
ga niemieckiego.

Włamanie d o urzędu
pocztowego w Wynyskir.

W nocy z 6 na 7 bm. nieznani złodzieje
włamali się przy pomocy rozerwania zam
ków do urzędu pocztowego w Wyrzysku.
Włamywacze porujnowali biurka, szafy,
splądrowali skrytki, lecz co zdołali skraść,
dotychczas nie stwierdzono.

Pogłoski o nowym zamachu na

życie czerwonego cara.

Z Moskwy donoszą: od kilku dni o-

biega tu pogłoska o dokonaniu zama
chu na życie Stalina.

Podczas urzędowania dyktatora w

Kremlu podano mu, jak zwykle, her
batę.

Po dwóch łykach Stalin zauważył, że
herbata ma jakiś dziwny gorzkawy
smak. Herbatę zbadano i wykryto w

niej nieznaną lekarzom silną truciznę.
Stalinowi przepłukano natychmiast żo
łądek.

Sprawę wzięło w swoje ręce GPU. W
Kremlu dokonano, podobno licznych
aresztowań.

Tajfun na Filipinach.
Manilia, 6. 1. (PAT) Wskutek tajfunu,

jaki ostatnio szalał na Filipinach, zginęło
150 osób, z tej liczby 27 osób zginęło wsku
tek zatopienia parowca ,,Lozaro", a około

30 wskutek zatonięcia statków rybackich.
Szkody materjalne obliczają na przeszło
m iljon dolarów.

Z ruchu towarzystw.
Kawalerzyści rezerwy. Zebranie kawale-

rzystów rezerwy dnia 9. bm. o godz. 19 w sali

,,Pod Lwem". Na zebranie przybędą pp.: płk.
Brzozowski i generał Thommee.

K. P, W , Ognisko Kapuścisko Małe przypo
mina o walnem zebraniu członków w sobotę
dnia 10. bm. w własnej świetlicy.

Baczność! S, M, P. ,,Gwiazda** przy kościele

św. Trójcy. Ostatnie zebranie przed walnem

dnia 8. bm. o g. 19,30 w salce parafjalnej. Dziś

w środę próba kółka amatorskiego o g. 19,30
w salce parafjalnej.

Kolej, Xlub Wioślarski. Dnia 7. bm. o g, 19
w sali konferencyjnej b. dyrekcji kolejowej
przy ul. Dworcowej odbędzie się zebranie mie
sięczne. Zebranie zarządu o g. 18 tamże.

Związek Akuszerek. Walne zebranie odbę
dzie się dnia 7. bm. o godz. 16 w szkole Sien
kiewicza.

Sokół V. (OkoIe-Wślczak). Z ebranie walne

roczne dnia 15, bm. o godz. 19 w sali p. Kiei-

nerta przy ul. Wrocławskiej.
K. S. ,,Polcnja". Zebranie zarządu dnia 8.

bm, o godz. 19 w lokalu Resursy Kupieckiej.
Sodalicja Marj. Panien. Zebranie nie odbę

dzie się dnia 8. bm. lecz dopiero dnia 15. bm.

S. M. P . ,,Promyk", Dziś w środę zebranie
urozmaicone oddziału młodszego w salce pa
rafjalnej o godz. 19.

Tcw. Powstańców i Wciaków Wilczak-Okole

Zebranie zarządu nowego i starego dziś w śro
dę, o godz. 19 w lokalu p. Małeckiego przy

czwartej śluzie.

jjHarraonja". W czwartek 8 bm. o godz.
19 zebranie zarządu, O godz. 20 zebranie

miesięczne.
Bydgoski Klub Wioślarek. Walne zebranie

odbędzie się 14 stycznia o godz. 19-tej w sali

,,Pod Lwem*' (dawn. ,,Ognisko") przy ul. Mar
szałka Focha.

Stowarzyszenie Techników. W piątek, dn.

9 bm, o godz. 8,30 wiecz. we własnym lokalu

przy. Nowym Rynku 11 odbędzie się roczne

walne zebranie.

Sokół I. Roczne walne zebranie dnia 18. bm.
o godz. 10 przed poł. w hotelu Lengninga. Dru
gi termin o godz. 10,30, Zebranie zarządu dnia

8. bm. o godz. 20 w hotelu Gastronomia, ulica
Dworcowa.

Sokół III. Dziś ćwiczenia dla druhów, w

w czwartek dla druhen. W niedzielę wycieczka
do Rynkowa. Zbiórka o godz. 14 przy szkole

oficerskiej.
Zw. Niższych Funkcjonarjuszów i Pracowni

ków Państwowych R. P . Zebranie miesięczne
dnia 8. bm. o gcdz. 19 w lokalu p. Piątkow
skiego przy ul. Toruńskiej 184.

Tow. Czeladzi Kat. Zebranie 7. bm. o 19,30
w Domu Czeladzi. Lekcja śpiewu c( 18,30.

Tow, śpiewu św, Wojciecha. Roczne walne

zebranie w czwartek, 8. bm. w sali Domu Ka
tolickiego przy Farze.

Klub Sportowy S. P . D. Zebranie miesięcz
ne dnia 8. bm. o g. 20 w gmachu szkolnym
przy ulicy Chwytowo 12.

Związek Pracowników Kupieckich. Zebranie

miesięczne dziś o godz. 20 w Resursie Ku
pieckiej.

S. M. P . ,,Gwiazda", Zbiórka zastępu I.

dziś o godz. 18 w Ognisku.
Koło Absolwentów Szkół Handlowych. Dnia

13. bm. o godz. 20 zebranie plenarne w Strzel
nicy. W niedzielę, 11. bm. o godz. 14 o ile

będzie śnieg, urządzi się kulig do Rynkowa.
,,Odrodzenie**. Dziś w środę, o godz. 19,30

zebranie plenarne u p. Ferenca przy ul. Se
natorskiej 76.

Tow. śpiewu ,,Lutnia'* Jachcice. Roczne

walne zebranie dnia 7. bm. o godz. 20 w lokalu

p, Orczykowskiego w Jachcicach przy ulicy
Saperów 10,

S. M. P. ,,Orzeł". Dziś o godz. 19 kurs

oświatowy w szkole na Czyżkówku. Jutro o

godz. 20,30 zbiórka piiig-pongdzistów w salce

obok kaplicy. ^

SOLEC KUJAWSKI. Rcczne walne zebra
nie Tow. Sport, ,,Unja" w Solcu Kujawskim,
odbędzie się dnia 10. bm. o godz. 14 w lokalu

p. Pawlika, Hotel Wielkopolski.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Walne'zebranie filji stolarzy Chrzęść. Zjcdn.

Zawodowego odbędzie się dnia 7. bm. o g. 19
w lokalu p. Blocha przy ul. Ja-na Kazimierza.

W razie nieprzybycia odpowiedniej liczby
członków odbędzie się pół godziny później dru
gie zebranie bez względu na ilość obecnych.

Bank Polski płacił w dniu 7 bm. za:

dolary amerykańskie 8,8b— 8,86
funty szterlingów 13,167-2
franki szwajcarskie 172,27
franki francuskie 34,87
marki niemieckie 211,53
guldeny gdańskie 172,52
szylingi austrjackie 125,03
liry włoskie 46,54
korony czeskie 26,34
Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej

w Poznaniu.

POZNAŃ*, dnia 5. 1. 1931 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Żyto .....................................17,75—18,25
P s z e n i c a ........................ .... 22.00 - 23,50
Jęczmień przemiałowy ..... 20,00—21,50
Jęczmień browarowy........25 .00 -27,00
Owies *

....... 19,75-21 ,00
Mąka żytnia 65 p r o c ......... 00 .00—30.25

Mąka pszenna 65 proc. ..... 41,25-44 25

Otręby ży tn ie ................................

* 12,00 -13 ,00
Otręby pszenne .....................12,50-13,50
Otręby pszenne (grub e)..................14,50-15,50
R z e p a k .................................... 4 1 .0 0 -4 3 . 0 0
Groch Y ik to r ja .................... 28,00-33,00

- Panie szefie! Firma Ficker prosi o

referencje o panu Ajzensztoku.
— O tym łotrze! Napisz im pan, że pra

cownik poci psem, um iał tylko oszukiwać,
kraść i wogóle wszystko, co umie, nauczył
się dopiero u nas...

IIIIIJ III
na ul. Gdańska 152, parter.
Franc. Tow.Ahc. JER UH"

Fabryka Tlenu i Acetylenu
Biuro sprzedaży w Bydgoszczy.! (508

Drogeria
dobra egzystencja z przyległem mieszkaniem w ruch-
iiwem mieście powiatowem na Pomorzu z powodu
choroby na sprzedaż. Gotówki potrzeba 20 tys. zł.

Oferty pod ,,M. K," do adm. Dzienmka. (415

Czytajcie Dziennik Bydgoski!

Zamiana starych maszyn
do pisania na nowe modele.
Stała rozprzedaż maszyn
oruntowme odremontowa
nych z gwarancją i prawem

zamian..

SKORA iS-ka
I Bydgoszcz, Stary Rynek27,1.

Fryzjer
który umie ondulację po
trzebny zaraz na stalą
posadę za dobrem wyna
grodzeniem, Zgłosz. pod
,,Fryzjer'* do Dz. Byd. (478

Uczeń

potrzebny zaraz. Mleczar
nia Radoszki (Poi)),) (407

W Pakości sprzedam
Iccbemb9enS c^

wybudowaną w r. 1914 z

parową piekarnią, 2 lo
kalami handk, spichlerza
mi, podwórzem i ogro
dem. Obszerny lokal han
dlowy, nadający się na

każde przedsiębiorstwo
oraz ładne mieszkanie
w-olne zaraz, reszta od
1.X.t.r. Cena podług
ugody. Zgł. z podaniem
wysokości wpłaty upr.
się nadesłać do Dz. Bydg.
pod 051F". (511

Dziewczynka
do dziecka potrzebna za
raz. Jako wynagrodzenie
całkowity kurs handlowy.
Zgłosz. Postęp *Sw. Trój
cy 6a. Fzio

Uczeń (429
stolarski może się zgłosić.
Kordeckiego 19, stolarnia.

WYDZIERŻAWIĘ
duży lokal z dwoma oknami wystawowemi, wraz z 4-ro pokojo-
wem komfortowem mieszkaniem* przy głównej ulicy w Gnieźnie,
od 15 marca 1931 r. Oferty uprasza się skierować pod adresem:

Fabryka wódek i likierów (

R.Karpim'sM -Gniezno,
WBanku Ludowym w Koronowie

wakuje posada

członka zarządu.

(489

Kandydaci fachowi z pełoemt kwalifikacjami mogą
wnieść podanie do Banku Ludowego w Koronowie z ró-
wnoezesnem podaniem życiorysu i w arunków do dma

15lutego 1931r.
Podania kandydatów bez kwalifikacji nie będą

uwzględnione. Posada do objęcia od dnia 1kwietnia 1931 r.

BANK LUDOWY
494) Spółdzielnia z odpow. nieograniczoną

w Koronowie.

Uczeń

mleczarski syn uczciwych
rodziców, zdrowy i dobrze

rozwinięty, który ukoń
czył 16 rok życia, może

się zgłosić. W stęp od 1

lutego 1931 r. Pierwszeń
stwo mają, którzy ukoń
czyli 4 klasy szkoły wy
działow'ej, albo uczyli się
już ślusarstw a. Mleczar
nia Spółdzielcza Trzeme
szno. (413
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Hipoteki
reguluje z dobrym skut
kiem w kraju i zagranicą

St. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd
goszcz, ul. Cieszkowskie
go z. Telefon 1304. Długo
letnia praktyka. 020300

POLECENIfl^|

FalacSAska. (FITO
Pracownia damskiej gar
deroby przyjmuje wszel-

kie prace podług najnow-
szych żurnali po przy
stępnych cenach.Długa 51

Wszelką
garderobę damską wyko
nuję po niskich cenach.

Śniadeckich 49; iii pra
wo. (F 177

Kostjumy (452
maskowe wypożyczam.
Kazimiera Pujankowa.
Koronowo, Kościuszki 22,

Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialni
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedynczych,
także wyściełane solidne
go wykonania własnych
warsztatów na dogo
dnych warunkach tylko
u Ignacego Grajnertai
Bydgoszcz, ul. Dwor
cowa 8, telefon 1921.

9574

Fasonowanie
kapeluszy damskich .i mę
skich, Bydgoszcz, Pomor
ska 22/23. .(16Q81

Espianada
Restauracja i Kawiarnia

Gdańska 143,poleca dobre

tanie obiady i kolacje.
Dobrze pielęgnowane na
poje. Bilaroy francuskie

i piramidowe. (3Mo

Trumny
z przyborami wszelkiego
rodzaju od zł 40, deko-

koracje, kandelabry wy
pożycza bezpłatnie. W.

Kosmowski, PlacPiastow
ski 6a. (31309

Dobry
autobus na dobrej linji
okazyjnie na sprzedaz.
Zapytać Kordana, stacja
benzynowa, ul. Hermana

Frankego. (F192

Pianina
z pierwszorzędnych mater-

jałów, starannie wykonane
noleca z rzetelną gwarancją
korzystniej od fabrykatów
wyrabianych przez niefa
chowców fabryka pianin B
- 'Ommerfeld Bydgoszcz, ul.
Śniadeckich 56. ul. Gdańska
nr. 19. Używane pianina
i harmonję stale na skła
dzie. (28218

Krowa
wysoko cielna na sprze
daż. Jerzy Smierzchaiski,
Lipniki. tFl87

Biurko
łóżka i szafy sprzedam
tanio Kordeckiego nr. 19,
stolarnia. (450

Wózek
dziecięcy, rower, szory
tanio na sprzedaż. Pen-

cak, Farna 5,I. (F48t

Jadalnia
sypialnia korzystnie na

sprzedaż. Poznańska 4,
w podwórzu. (467

Urządzenie
warsztatu samochodowe
go z powodu likwidacji
warsztatu zaraz na sprze
daż. Obejrzeć można od

godz. - 4Gdańska59. 500

Zarobek
dajemy osobom inteligen
tnym, mogącym poświęcić
n'eco wolnego czasu, bez
uszczerbku dla swoich zajęć
i bez narażenia godności
stanu. Fachowość zbytecz
na. Zgłosz. , Gospodarczy
Zakład Kredytowy* Lwów

Wałowa 11a. Dla pracują
cych już w dziale obligacji
pecjalne w arunki. 1139

Administracją
ikamienicy przyjmie kom
petentny z władzami,kil -

koletnia pr ktyka, posią
dą również swoją kamie
nicę. Referencje mogądać
właściciele kamienic tych
którym obecnie admini
struję. Zgł. przyjmuje
Piasecki, Dworcowa 80.

Fryzjer
damski i męski może się
zaraz zgłosić. Wilczyński,
Pomorska 45/6. F2o6

Szlifierz (320
potrzebny. Zgłoszenia z

podaniem warunków do:

Gdyńska Szlifiernia Szkła

Gdynia, Szosa Gdańska46.

Ucznia (458
porządnej rodziny przyj
mie zaraz Piekarnia ,Sa
mopomoc'*, Nakielska 5.

Młodsze
dobrze polecone dziewczę
do dzieci i lekkich prac
od 15 bin. potrzebne. Ste-

fanja Łuczkowska, Dwor
cowa 70/71, tel. 384. (470

Młodszy
skrzypekposzukuje posady.
Oferty pod ,,Skrzypek"
Dzień. Bydg . Grudziądz (492

Skrzypaczka
obligacistka rutynowana
także ,Banjo" i śpiew
wolną. Adfes w admini
stracji. (406

Trio
z podwójnymi instrumen
tami i z akordeonem wol
ne od i. lutego. Podieeki,
Starogard, ul. Gimnazjal
na 17. (494

19.000

dysponuję, przyjmę filję,
bufet, posadę, skład kon-

siznacyjny. Of. . Kierow
nik'* fiija Dzień. (F178

H^DZIERŻAWY)I
Ogrodnictwo

dowydzierżawienia. Gdzie

wskaże Dziennik Byd
goski. (4l9

5 20 mórg
dzierżawy poszukuję. Zgł.
pod BPrzeamieścierdo Dz

Bydg. 428

Wydzierżawią
duży ogród owocowo-wa
rzywny w Bydgoszczy z

mieszkaniem. Na Wzgórzu
nr. 3. Trojanowska. (398

Skład
wraz z ubkaejami oraz

przyległem mieszkaniem

nadający się na każdą
branżę 'w powiat, mieście

w Wlkp. bez odstępnego
do wydzierżawienia. Zgło
szenia do Dz. Bydg . pod
K.K." U28

Poszukują
składu z mieszkaniem na

modni arstwo w powiato-
wem mieście. Oferty pod
, Strój* doDz.Bydg .(108

KUPNA

Krzesła
używane,mocne do restau
racji kupię. Oferty do Dz.i

Bydg. pod ,Krzesła*. (474

Samochód
ciężarowy dwu tonnowy
kupię. Bracia Zygmun-
towscy, Gdynia 4. (495

Pierzyny
kupię. Zgłoszenia ,.Po-
Sciei'* filja D zień. (F204

W estfalską (472
kuchnię kupię. Oferty do

Dzień.Bydg.pod ,.M.K."

Leżanki (20ll9
kanapy, garnitury klubo
we i materace najtaniej
i z gwarancjątylkouAn
drzeja Nowaka, W ełniany
Rynek 5/6, T 'elefon 21-43 .

H j j f SPRZEDAŻE

8 pokojowa
wila na sprzedaż. Sielan
ka 10. (F195

Oberża
na sprzedaż w Drzonowie

pow. Chełmno, w wiosce

bez konkurencji, zabudo
wania masywne, do tego
12 mórg roli pszennej, 2

morgi łąki, cena i wpłata
podług ugody. Zgłoszenia
Wolnikowski, Lisewo, po
wiat Chełmno. (416

Wielki (408
zakład fryzjerski, salon
dla pań i panów, najmo
dniejsze urządzenie i jo
dyny na miejscu, własne

motory elektryczneiświa
tło, w wielkiem mieście

powiat, przy głównej uli
cy, z dobrą klientelą, na

korzystnych warunkach

sprzedam lub wydzierża
wię dobremu fachowcowi.

Świetna egzystencja. Of.
do Dz. Bydg . pod ,,H.R."

Pewna (46i
egzystencja. Z powodu
wyjazdu sprzedam tanio

dobrze zaprowadzony
skład kolonjalny i deli
katesów z niieszk. 3pokoj.
i kuchnią przy głównej
ulicy. Adres w Dz. Bydg .

Lustro 164
duże ibiurko na sprzedaż.
Pod Blankami 13, Mroz.

Pianina
gwarantowanej trwałości,
ceny niskie, warunki do-

goune. Majewski, fabr.

pianin, Pomorska u5 obok

Straży Pożarnej. iF203

Bufet (126
i kredens sprzadam. Sto
larnia,Poznańska26,Iptr.

IC LEKCJE

Kto
udzieli fachowej lekcji
księgowości za dobrem

wynagrodzeniem Zgłosz.
pod ,L.L." filja Dzień.

Bydg. (F186

Korepetycji
udzielę, zakres 4 ki.gim
nazjum, warunki b.przy
stępne. Łask. zgłoszenia
pod .M . K .” do filji Dzień.

Bydg. (F199

Poważnych (420
lekcyj języka polskiego
poszukuje młody kupiec,
któremu zasady tegoż ję
zyka są znane. Korepe
tycje dziennie prócz so
boty w własnem mieszka
niu (centrum) wieczorem

od 8,15 9 godz. Refle
ktuje się tylko na inteli
gentnych młodszych pa
nów (urzędników, nauczy
cieli itp.; o ile możności
z Kongresówki pochodzą
cych, którzy władają ję
zykiem polskim płynniei
bezbłędnie. W ymaga Się
też znajomościgramatyki.
Oferty wraz z podaniem
wynagrodzenia na godzi
ny skierować należy pod
,,Kupiec*' do Dz. Bydg,

K
POSADY

WOINE JAk

Chcesz
otrzymać posadę ? Musisz

ukończyć kursy fachowo-

korespondencyjne im. prof.
Sekułowicza. Warszawa, Żó
rawia 42. Kursy wyuczają
listownie: buchalterji, ra
chunkowości kupieckiej,
korespondencji handlowej,
stenografji, nauki handlu,
prawa, kaligrafji, pisania na

maszynach, towaroznaw
stwa. angielskiego, francu-

sk ego, niemieckiego, piso
wni, gramatyki polskiej
oraz eaonomji. Po ukoń

czeniu świadectwo. Żądaj
cie prospektów. 2d3

Linotypista
potrzebny do drukarni w

Białymstoku. OfertyrWar-
szawa, ul, Moniuszki 11

m.ł. (49Q

wżyciu prywatnem i ku
piecki em nie osiąga się
jedynie przez wygóro
waną wydajność. Repre
zentacja musi tę wydaj
ność do prawdziwego
znaczenia doprowadzić.
Dlatego też każdy dziel
ny kupiec kładzie wielkie
znaczenie na czysto
i efektownie wykonane druki dla swego zapotrzebowania,
począwszy od listowników aż do najwytworniejszych reklam.

DRUKARNIA BYDGOSKA S. A.
w Bydgoszczy, ul. Poznańska 29-30, tel. 315, 316,326,1374

wyposażona w n ow oczesne maszyny i rnaterjał drukarski,

WYKONUJE WSZELKIE D R U K I
w zakres drukarstwa wchodzące

GUSTOWNIE - SZYBKO I TANIO.

Kwartet
pierwszorzędny, dobrze

zgrany (skrzypek, piani
sta, sasofon, jazzband, po
szukuje od 15-go bm. lub
zaraz. Restauracja Zagło
ba, Bydgoszcz, Gdańska

nr. 165. (499

Służąca
z gotowaniem do wszyst
kich prac domowych, 1

dziecko, do małego mia
steczka zaraz lub od 15

stycznia potrzebna. Zgł.
z podaniom pensji filja
Dzień. ,S łużąca*. (F184

Dziewczą
do posługi (codziennie).
Natychmiastowe zgłosz.
Herm. Frankego 4, I. p .,

lewo,od2-4g. (F209

Służąca (47l
do wszelkiej pracy domo
wej potrzebna zaraz. Ja
dłodajnia, Gdańska 142.

Służąca
uczciwa, pracowita, z do
brami świadectwami, po
szukujeposadydo wszyst
kiego. Adres wskaże Dz.

Bydg. (426

POSZUKUJĄ

Czelista
Jazzband banjo wolny. Of.

pod ,,Czehsta" Grudziądz.
Tusz. Grobla 44. (493-

Panna
do dzieci z lepszego do
mu, umiejąca ręczne ro

boty 1 cokolwiek' szycia,
przyjmie posadę zaraz'.lub

później. Oferty proszę
składać do Dz.Bydg . pod
.Wa-Ka*. (4i2

Czeladnik
kowalski samotny, znają
cy maszynerję parową po
szukuje posady w miej
scowości obojętnej. Of.
Czesław Jae, Bydgoszcz,
Kościuszki 34,II lewo. (176

Biuralistka
przyjmie pracę poza go
dzinami. Łaskawe zgł.
pód ,,Starsza'* do ,,Par"
Dworcowa 72. 1161.

Młody
pomocnik szklarski po-

złotniczy poszukuje posa
dy. Oferty proszę składać

Stefan Piernik, Inowroc
ław, św. Ducha 33. (489

Panna
z rodziny ziemiańskiej,
posiadająca w wysokim
stopniu umiejętność ma
larstwa, rysunkuiśpiewu,
pragnie zająć stanowisko

nauczycielki dorastają
cych panienek w domu

inteligentnym, poważnym.
Rekomendacje pierwszo
rzędne. Wymagania skro
mne. Wiadomość w Dz.

Bydgosk. (401

Skład
z mieszkaniem poszukuję,
Zgłoszenia BSkład* filja
Dziennika. (F2u2

Baczność
kołodzieje i stolarze! Wy
dzierżawię zaraz mójwar
sztat w pełnym biegu z

światłem i siłą elektrycz
ną wprost od właściciela,
w większej wsi nrzy szo
sieBydgoszcz-Piła tylko
kawaler, lub mał. rodzinie.

Nadaje się bardzo dobrze
na każde inne przedsię
biorstwo. Łask. zgł. pod
,A.A.P .” doDzień.Byd
goskiego. (410

Skład
stary obuwniczy z ttrzą
dżemem, warsztatem i
mieszkaniem zaraz wy
najmę. Skład nadaje się
na każde przedsiębiorstwo
Zgłosz. J . Kaźmierczak,
Kcynia, Poznańska. (4l i

Uczeń
ogrodnik z i1/?roku nauki

poszukuje miejsca do dal
szej nauki. Zgł. Roman

Mikołajczak, Siedieczko,
poczta Łekno, powiatWą
growiec. (484

Wdowa
po leśniczym, pilna szu
ka pośady u starszego
pana do prac domowych
bez wynagrodzenia. Of.

filjaDz. ,Pilna". (Fi99

Panienka
w krytycznem położeniu
szukaposady.Adres wska
że Dzień. (Fi8u

Dla kowala
lub ślusarza maszynowe
go jest na dogodnych wa
runkach do wydzierżawie
nia większa ślusarnia

maszyn, i kuźnia, położ.
przy głównej ulicy, wraz

z maszynami z zapędem
elektr. i narzędziami oraż

mieszkaniem. Of. do Dz.

Bydg.pod,H.H.Z.” (409

Poszukują 17597
składu z mieszkaniem lub

samo mieszkanie w'prost
od g, spodarza. Zgłosz do

Dz.Byd .pod8Emeryt21*.

Mieszkanie 1427
umeblow. pokóji kuchnię
poszukuję. Zgłoszenia do
Dziennika pod nUrzędnik*.

Mieszkanie' (F191
8pokojeposzukuję,czynsz
rok zgóry. Zgłosz. pod
, Urzędniczka 3* filja Dz.

Zamienią
mieszkanie 2 pokojowe na

większe. Szelc, Promena
da 40, (wejście Krakow
ska). (FISI

Mieszkanie
umeblowane 2 pokoje z

kuchnią do wynajęcia. Pe-

tersona 9, II. Zgłosz. od

U -6 wieczorem. (F193

Mieszkanie (457
pokójikuchnięzmeblami
ąprzedam za.zezwoleniem

gospodarza. Żuławy nr. 10.

EGEEDl
S pokoje

poszukuje małżeństwo.

Wiadomość: Cartoryśkie-
go 6. Dobrowolski. (423

Pokój
wynajmę. Grottgera 5.

właściciel. (F 183

Pokój (F 152

słoneczny, światło elektr.

życzenie utrzymaniem.
Śniadeckich 55, parter pr.

Umeblowany
pokój z kuchenką. Mal-

borsua 10. (248

Ładnie
umeblowany pokój sło
neczny dla solidnej pani
lub młodszego pana zaiaz

do wynajęcia. Florjana i,
II prawo. (394

Pokój
umebl. wynajmę. Stenzel

Hetmańska 7, 11. (19B

Pokój
umeblow'any suchy. Ja
sna 7, 11lewo. (200

Pokój
umebl- ewentualnie utrzy
maniem. Toruńska 184,
II lewo. (465

^^M lESZKANlA^j

Pokój
kuchnia 25 zł Główczew-

ski, Stawowa 28, (305'

Szukam
pana na wspólny pokój.
Ks. Skorupki 93. (466

Pokój
umeblowany z używaniem
kąptelni i-telefonu do wy
najęcia. Poznańska 14ptr.
prawo. (4oO

Pokój
umeblow'any wynajmę ka
walerowi, kuci.ma pokój
dla hezcizietnycn. Kujaw
ska .11)7. \42l

Na spłatą
hipoteki 1200 doi. poszu
kuję taką sumę zabezpie
czenie na 2 nieruchomo
ściach.Zgł.filja Dz. Bydg .

pod sDwie nieruchomo
ści". '

(F182

Poszukują
wspólnika do dobrze pro
sperującej hurtowni z go
tówką do 2i.Oijo zł Łask.

zgłosz. do adtn. Dz. Byd .

pód,D.DA (403

6000 zł
pożyczę na hipotekę Ofer
ty: ,Hipoteka\ (424

Matuszewską
Amalję lub jej siostrę pro
si się o podanie adresu

pod ,B . IOo* do filji Dz,
Bydg. ul.Dworcowa. (F170

Unieważniam
zaginiony wykaz Józefa

Szafrańskiego. Łukowiec,
poczta Tuszki. (258

W sobotą (276
3 bm. zostawiono wkinie
Nowości na seansie roz
poczynającym się o godz.
7 parasolkę damską. Oso
ba, która takową znalazła

prószona jest oddać w

administracji Dz. Bydg .

Ostrzegam
pp, lokatorów domu przy
ul. Śniadeckich 33 przed
dokonywaniem jakichkol
wiek transakeyj mieszka
niowych bez mego zezwo
lenia. Józef Białowąs,
właściciel. (425

Ostrzeżeniei
Ostrzegam przed wyda
niem towaru jakiej firmy
Z Hilbertowi i jego na

rzeczonej H. Krzyżanow
skiej z Marjampoln ponie
waż jak stw'ierdzono są
w posiadaniu mejpieczęci
i już pobrali towar dwóch

firm na moje nazwisko.
A. W odziński, mistrz pie
karski Szubin. (330

Zbiegł
duży bernardyn, za wy
nagrodzeniem oddać,Lan
ge, Sienkiewicza 26. (480

,,Jestem54. (F189
Celem spotkania proszę
być dnia 'O bm. łub na
stępne dni o godz, 6 wie
czorem Plac Teatralny.

P. Kaczmarek
Proszę się jeszcze raz te
lefonicznie zgłosić! (399

Kto
przyjąłby na zawsze 4

miesięcznego chłopczyka.
Franciszka Stopa, C-zersk,
Dworcow'a 2a. (405

Pokój (453
dla2panów zaraz do wy
najęcia, najchętniej z wła
sną pościelą. Batorego 5.

Um eblowany
pokój z kuchenką. Ko
nopna *2u, skład. (459

Pokój (F197
Świętojańska 1,11 prawo.

Pokój
umeblowany. 3 Maja 9,
I p.lew'o. (F201

Pokój
do wynajęcia. Wileńska 3
III. piętro lewo. (Fl96

2-4 pokoje
umebl. dla lepszego pań
stwa. Sw. Trójcy 22a,
prawo. 462

Elegancki
pokój dla lepszego bez
dzietnego małżeństw'a lub

2 panienek wynajmę,
Szczecińska 1, II. (F20j

Pokój F208
zaraz. Dworcową ta, L

Frontowy
pokój umebl. dla psna
lub małżeństwa do wyna
jęcia. Gdańska 130, 11. le-

w'o. (F207

Pokój (463
Marcinkowskiego 8b, I.

EśEDJ
Pieniądze

na przedmioty wartościo
we oddaje P. Frydrych,
Jagiellońska 61, godz. io

do 2. (F188

Kawaler (F175
lat 40, na samodzieinem
kierowniczeitt Stanowisku

przedsiębiorstw a, szuka

na tej arodze z powodu
braku znajomości, żony
do lat 30, szlachetnego,
Charakteru i nieskazitelnej
przeszłości, m ajątek nie
konieczny. Panie którym
zależy na cichem współ
życiu małżeńskiem na wsi

zechcą łaskawie złożyć
swe oferty wraz zfotogra-
fją, którą się zwraca, do

filji'Dz, Bydg.Dworcowa2
pod ,Nr. 8 .888”. Rzecz

traktuje się honorowo.

Rzemieślnik (414
lepszy lat 25, majętny,
słusznej postawy, pragnie
poznać pannę przystojną
chętnie ziemiankę lubiącą
zajęcia domowe, religijnie
wychowaną, posiadającą
Odpowiedni majątek, dla

wspólnego dobra. Dys
krecja wymagana i zape
wniona. Łask. zgł, z fo-

tografją proszę skierow'ać

do Dz. Bydg . pod ,,4i4".

2 panów
pos. nieruchomości, bez

winy rozwiedz. poszukują
ódp. partji z majątkiem,
celem ożenku. Of . do Dz.

Bydg.pod,G.M.” (-łJO

Przystojny
kawaler, słusznej Dostawy,
lat 32 z gtmnazjalnem wy
kształceniem. obeimtiją'-y
p'ęknę, wzorowe 4(;0 mor
gowe gospodarstwo, ożeni

się z panną z posagiem
od 50.000 wzwyż. Zgłosz.
pod ,,Przystojny* do Dzian.

Bydg, Grudziądzu (298



Str. 14. ,,DZIENNIK BYDGOSKI11, czwarte'k, dnia 8 stycznia 1931 r.
Nr. 5.

t
We wtorek rano zasnęła w Bogu po ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramen

tami, moja najukochańsza żona, nasza kochana siostra, kuzynka, bratowa, szwagierka i ciocia

ś.183.zRodów

Martyna Stefaniakowa
w 6t3 roku życia, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

PEeą*irodzina.
Bydgoszcz, Toruń, Nakło, Wyrzysk, Kraczki, Wysoka.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do kościoła nastąpi o godz. 10 -tej, poczem
msza św. z wigiljami względnie pogrzeb. (468

W yW O łdR iC , Gmina miasta Bydgoszczy, działająca
przez M agistrat zast. przez adwokata Spikowskiego w

Bydgoszczy, wniosła o wywołanie rzekomo zaginionej
książeczki oszczędnościowej konta nr. 118118 Urzędu
Walki z Lichwą i Spekulacji w Bydgoszczy na sumę
1.358.42 złotych, która to kilofa znajduje się na koncie

Komunalnej Kasy Oszczędności w Bydgoszczy. Posia
dacza wymienionej książeczki oszczędnościowej wzywa
się aby najpóźniej w terminie wywoławczym, który
wyznacza się przed podpisanym sądem pokój 29
na dzień 15 m aja 1931r., zgłosił swojeprawa iprzed
łożył ksią eezke oszczędnościową, w przeciwnym bowiem
razie nastąpi unieważnienie tejże. (464
Bydgoszcz, dnia 2 grudnia 1930 r. Sąd Grodzki.

Przetarg przymusowy.
Wczwartek dnia 8.1.31 r., o godz. 9 przed

połud. sprzedawać będę przy ul. Śniadeckich 48a,
w drodze publicznego przetargu najwięcej dającemu
za natychmiastową zapłatą:

fortepinifii Isufietf.
4(6)_______Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 8 bm., o godz. 10 -tej sprzedam przy ul.

Dworcowej 4, za natychmiastową zapłatą:
Maszyną do pisania ,,Adler" z stolikiem ,

2 biurka, szafą do akt, kasą ogniotrwała.
473) Kucharz, komornik sądowy.

Leczę choroby przestarzałe skutecznie
wyłącznieprzyrodą t.J.ziołamikrajowemlizagranicz-
neimi, a m ianowicie: płucne, żołądkowe, krwotoki, rany, ból
głowy, reumatyzm, ogólne osłabienia, niemoc Irawienia, nerwo
we, oczy, padaczkę t. j. chorobę św. Wita, i wiele innych jak
również kobiece. Przytem wyrabiam wodę niefarbującą na

siwiznę włosów, łupież i przeciw wypadaniu. Praktykuję od
lat 25 m. innemi zagranicą w Rosji, Chinach, Francji, Szwaj-
carji w Bydgoszczy od lat 10-ciu po powrocie z Syberji.

Antoni Bogacki
Bydgoszcz, ulicaGdańska nr.71a.

______ Godzinyprzyjęć10-12p .p.3 - 4. 31132

PrzeSmrggtrz.^inciłowy.
W czwartek, dnia 8bm. sprzedawać bedę naj

więcej dającemu za gotówkę przy ul. Szpitalnej 7,
O godz. lt-tej: Maszynę steperską (Singer),2 łóżka, szafę z lustrem,
2 nocne stoliki, stolik, toaletę z 3 lustrami, krzesło, 4 osrebrzane zastawy,
osreim ny wazon, narzntkę na leżankę, 5 obrazów, żyrandol czteroramienny
elektr. obraz z ramą pozłacaną,przy ul. Łuckiej 6 Ogodz. 14:

kanapę, 2 fotele, mlócaroię szerokomiotną, krowę. (507

Wałkiewicz, komornik sądowy z poi.

Łicisźticifi
galanterji I towarów krótkich przy ulicy

Śniadeckich 19 u sped. ,,Rawy11.
W czwartek dnia 8. bm. sprzedawać będę o

godzinie 10 przed południem następujące towary:

pończoszki, skarpetki, kiteiki, krawaty i męs
kie kołnierzyki, fartuszki, kapelusze i wiele

innych rzeczy.
475) M. Piechowiak, zaprzysiężony licytator.

Przetarg przymusowy.
W czwartek, dnia 8. 1. 31 r. o godz. 3 -ciej po

południu sprzedawać będę w Solcu Kujawskim naj
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą:

koń gnsady wóz rżeźnicki.
477) Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Eicnisacicaf
W dniu 10 stycznia 1931 r, sprzedawać będę z

masy konkursowej Germana Borowskiego w Rzę-
skowie pow. Wyrzysk o godz. 10 -tej przed południem:
46 koni, 17 krów, stadnika, 20 cieiąf,
10wozó v, 12 pługów, 4 siewniki, !o-
liom obiie z młockarnia, kuitywatory,
brony, bronki do siewu i cały szereg

innych narządzi gospodarskich.
Furmanki będą oczekiwały na reflęktantów na stacji

kolejowej Krostkowo o godz. 9 -tej rano zaś w Wyrzysku
na placu koło p. Rewolióskiego o godz. 9,30 przed poł.

491) Rajewski, komornik sądowy w Wyrzysku.

Prima górnośląski w ęgiel,
brykiety, drzewo opałowe

dostarcza z składnicy lub w dom (32521

J. Pietschraann, Bydgoszcz, Grudziądzka 8 . Tel. 82.

fi*irac*;urtgprzumusowy.
W piątek, dnia 9. 1. 1931 r. o godz. 9.30 przed

połudn. sprzedam w Tryszczynie, powiat Bydgoszcz
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą:

kanapę,szale;fi
Zbiórka reflektantów przed kuźnią p. Ściesińskiego.
506) Podlewski, kim . sąd. w Bydgoszczy.

II
7. większą stolarnią wraz 4-pokojowem mieszkaniem

w najlepszem położeniu we Wrześni od szeregu lat

dobrze zaprowadzony i prosperujący zpowodu zmia
ny interesu wydzierżawię. Do objęcia potrzeba
ca. 10.000 zł. (127

Kazimierz Kaliszewski Września
ulica Warszawska nr. 32, telefon 255.

lisim!
11X14 mtr. 5 wielkich okień wystawowych i czte-

ropokojowe m'eszkanie w centrum miasta Nakta
zaraz wolne do objęcia, o ile możliwem na wię
kszy skład bławatów, konfekcji itp., kompletne
unąizenie składowe na miejscu, komorne 350 zł

miesięcznie.
Ewentualnie jako gospodarz zgadzam się na

przyjęcie składu konsygnacyjnego lub Generalnego
zastępstwa większej fabryki. (487

Zgłoszenia jak i propozycje proszę przesiać
na adres

FranciszekWika Nakło n/N., Rynek 33, tel 53.

kuny, tchórze, lisów,
wydry, zajęcze, króli
cze i włosie końskie
kupuje (27709

Handel skór

I*.

Bydgoszcz
Bernardyńska 10

Tel. 1441 i 1558.

1WirówkiMM'
Hajoilsie ceny. naiJosodaiaisis satsali iiplaty.
W własnym interesie należy przed zakupem wirówki

zażądać od nas oferty. (14079
itŁ Wirówki kunuje się u nas nadzwyczaj korzystnie,

o czem się można przez zapytanie o ceny,przekonać.

BRACIA RAMME, Bydgoszcz
uSScffii Św. Trófcu 'BABn. Te3.

^\asna osac/.

Oprócz dotychczas przydzielonych uchwalono dnia 29-go XII. 1930 r.

następującym członkom bezprocentowe pożyczki: (485
Osa^ Zł 8.000 — p. T . Nitce, Ludomicko, powiat

Oborniki

'Zł 13.000 — p. L . Tyart, Dragarz, p. Świecie
Zł 20.000 — p.A .Dawczyńskiej, Poznań,Wały

Zygmunta Augusta 10a

Zł 10.000 — p. K.Krausemu, Grudziądz, Nad-

górna 67a

IZł 5.000 — p. A . G . Dannenbergowi, Reda,
pow. Morski.

IKażdy nawet mało zarabiający może z pomocą
'

n a szych bezprocentowych pożyczek przyjść w

posiadanie własnej siedziby. Prospekty wysyłamy na żądaniebezpłatnie.

JfiCEBE" Sp. 2o.o. (e. fi. b. i U.) fiMtt. fiisapialz h
Informacji udziela w Bydgoszczy, W.Biehler, Marsz. Focha 23/25

M ili
kosztuje u nas jak po
przednio tak i teraz 55
groszy, bułki i pie
czywo lepsze jest więk
sze. (498

Dwór Szwajcarii
Jackowskiego 25-27.

Dr med. Józef Jonseher
ulica Zamojskiego 23

ordynuje w chorobach wewnętrznych i dziecięcych
F 185) Wgodz. 4 -6

przyjmuje również chorych z Funduszu Ubezpiecz.,
urzędników etat. miejskich, pracowników I. K. R.

Poczt,telegr. i telef. oraz urzędników Banku Polskiego

Pianina
Jifilaaieigo

sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach

Serwowi neurastenicy
cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak energji, me-

laneholję, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, wra
żliw'ość nerw'ów, siedzeń cę, nprwrowe zaburzenia serca

i żołądka, otrzymują bezpłatnie broszurę Dr. Weisege
Cierpienia nerwów. (4oo

Dr. Gebhard 6 Co., Gdańsk, oddz. 25.

Fabryka Fortepianów

W.Jahne
30643) Bydgoszcz
Gdańska 149, tel. 2225 .

Filje: Grudziądz
Toruńska 17-19.

Poznań, Gwarna 10.

fNów.Uczel.Politechn.Paryż'
20-tyrok.Otw.roku akad.1931,d .15 stycz.
Stud. innz. (2 let.) In absentia. (Koresp.) moż).
skróć, studja dla Kandyd. posiad. wiad. specj.
Wydz.: Samochod.; Lotn.; Elektr.; Zel-Bet.; Ogrz.-
'Centr.; sfudj.w jęz. franc. i niemiec. Regl-i Prosr.:

Sekret. General, (dept. D.B.5)1.M .P .*38,
s RuaHalleParis(14*e). (32l5l^

Kafle) Hamil tnnamięso!przedniejszego gatun- i

I ku. białe, bronzowe, 1
zielone i niebieskie po-1
leca po cenach przy-1
stępnyck (239221

,,Impregnacja”
Bydgoszcz

składnica

Chodkiewicza 8-18
tel. 1300 i fabryka

Nakło tel. 58.

Oddziały sprzedaży:
Achtel, Zbożowy Rynek 11
Borowski, Oługa 46
Spedowski, Jasna 23
Łuczak, Grunwaldzka 146
Reiter, Plac Piastowski 12.

S a d ł o .................................................................................. z ł 1 ,3 0
baki *********'*** *'''1 OjSO
polędwica* ......

* * **
... *...zł1,15

116rki - z ł OjSwl
k o ś c i z m i ę s e m ......................................... .... zł
k o ś c i o g o n k o w e ..................................... .... zł 0,20

fli r

d r o b n e k o ś c i ........................................................... .... JM*
s t o p k i ............................................................................. ....... 0 , 1 3

głowy ....... **.*** ****zł0,3w

Wyłącznie do nabycia w powyższych składach. (469

P a c o n ffcHcdaorąs Mrafosto.

Sok czosnkowy.Żadne lekarstwo 1 To żaden tajemniczy środek!

Niesfałszowany produkt natury, oddawna ceniony jako środek

dietyczny. Zapob. zwapnieniu żył obniża wysokie ciśnienie brwi
i usuwa zaburzenia przemiany materji. Sok czosnkowy Dr. CA-
SPAREGO sprzyja trawieniu, wydziela z organizmu szkodliwe
substancje trujące i działa odświeżająco i wzmacniająco na cały
organizm. 1 butelka7 zł,3butelki 18 zł. ^r

Dr. Caspary i Ska Gdańsk, oddział165.

Poszukuje

kierownika handlowego
do jaknajwcześniejszego objęcia posady w fabryce
smalcu. Pożądana zupełna znajomość języka pol
skiego i n emieckiego, jak również długoletnie do
świadczenie w branży tłuszczowej lub hurtowni ko-

lonjalnej. Zgłoszenia z krótkim życiorysem i dołą
czeniem odpisów świadectw oraz wymaganego

wynagrodzenia proszę skierować pod: i215

BACON-EXP0RTGniezno, Centr. Bydgoszcz, skrytka poczt.155.

Poszukuję od 1kwietnia 1931 r. dzielną i uczciwą

Starsza siła ma pierwszeństwo, ponieważ posada
odpowiedzialna. Miłe usposobienie oraz znajomość
języka polskiego i niemieckiego, warunek. Znajo
mość prowadzenia książkowości i pisania na ma
szynie pożądana. Of. z odpisami świadectw i poda
niem wysokości wynagrodzenia do (482

Ludwig Rasch, Chofnice
Skład towarów krótkich, bielizny, wełnianych, szkfa, porcelany, tow. luksnsow.

W Krajowym Z akładzie Psychiatrycznym
w Kocborowie pod Starogardem na Pomorzu

490) wakuje posada

kucharza wzgl. kucharki
obeznanej zdobrą kuchnią i zaprawkami. Reflektuje się
jedynie na pierwszorzędną siłę, mogącą się wykazać do-

bremi świadectwami z kilkuletniej praktyki. Wynagro
dzenie według umowy. Wniosek, życiorys, odpis świa
dectw i fotografję należy skierować do Dyrekcji zakładu.

W ccsrafrunniGdfflńsM a

dom z interesem
skład i mieszkanie wolne, kompl. urządzenie składowe, także

maszyny do obróbki drzewa z powodu wyprowadzki korzystnie
na sprzedaż. Pewna egzystencja! Oferty uprasza
się do ,,DEVERAU Gdańsk pod ,,Nr. 14SI. (486

Krajowy ZakładPsychiatryczny
w Kocborowie pod Sta
rogardem pozukuje (497

mleczarza
znającego się na wyrobie
serów z kilkuletnią prak
tyką. W nioski z odpisa
mi świadectw i życiory
sem uprasza się kierować
do Dyrekcji Zakładu.

Do załatwienia monit

klientowskich i z tem

związanych spraw sądo
wych oraz koresponden
cji w poi. i niem. języku
poszukuję odpowiedniej

sity biurowej
najchętniej starszego e-

merytowanego urzędnika.
Zgł. z odpisem świadectw

podaniem referencji oraz

wysokości wymaganejpen
sji pod *Emeryt” do filj.-
Dz. Bydg (422

Ceny ogłoszeń* 25gi. za wiersz milimetrowy na stronie 7-Ianiowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,-0 zł.

na oalszyeh stronach 1.00 zł. za milim. l łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych t000/,, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o' tym sa'mym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skoinplrkowane oraz z zastrzeżeniem mtojsca o20 ^ drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań. '

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Now'akow'ski wr Bydgoszczy.


